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Zakończenie obrad 
Ił Kongresu Związków Zawodowit:h 

w obecności Prezydenta RP Bolesława Bieruta i premiera J. Cyrankiewicza 
Tow. A. Zawadzki-przewodniczącym Centralnej Rady ZZ 

Wybór delegacji na Kongres SFZZ w Mediolanie ' 
WARSZAWA (PAP). - 5-go WARSZAWA (PAP) 6 bm. odbyło się pleuame posie-

cz.erwca 1949 r. o godz .. 8.43 d.zelrie, wybranej na Kongresie Z. Z„ Centralnej Rady 
{gzpoczęły się obrady piątego Związków Zawooowych. Na ~1Siedzenlu tym ukon.stytuowi 
dnia Kongresu Związków za ły się władze ~utralnej Rady. Rada wybrała prezydium w 
wodowych. składzie 21 osób, z czego 7 osób stanowić będzie stale urzę-

Prze.wodnictwo obrad obe.i- du,fący sekretaria.t CRZZ. Skła.d sekretariatu Jest następu
nmje drugi sekretarz OKZZ ·ący: 
Kraków Helena Ciepielowa. zawadzki Aleksander - przewodniczą.cy, 

Pierwszy zabiera głos w dy Cwik Ta.deusz - wiceprzewodniczący, 
skusji, przewodniczący War- Burski Aleksander - wiceprzewodniczący, 
szawskiej Rady Związków Za Doliński Adam - sekretarz, 
wodowych - Zdzisław Siw- Kofman Józef - sekretarz, 
e~'ński, który omawia olbrzy Piwowarslta Irena - sekretarz. 
mte osiągn!ęcia robotników KtJWalczyk Stanisław - sekretarz. 
warszawskich w odbudowie Członkami prezydium Centralnej Rady Z. Z. z~tali wy-
Wal:"szawy. brani pona.dto: Gebert Bolesław, Walaszczyk Edward, Krat-
Następnie wchodzi na try- ko Zygmunt, Żukowski Wacław, Czerwiński Marian, Cieśli

bunę, witany serdecznie przez kowska Stefania, Jędrzejewski Henryk, Knapczyk JÓ7,ef, 
iebranych, członek Zarządu 'Pokora Wojciech, Centkowski Henryk, Baryła Marian, Kra
Głównego Związku Zawodo- snowlecki Wla.dyslaw, Ociepka Wiesław, Hanke Witold. 
we~o Górników - Żurawski. 
Omawiając braki w driałal 

naści zw:ązku; mówca wska
zuje na konieczność zlikwido
wania istniejącego jeszcze 
b:urokratyzmu. 

ENTUZJASTYCZNE 
PRZYJĘCIE DELEGACJI 

CHŁOPSKIEJ 
W chwili, gdy mówca scho 

dz.i z trybuny, przy wejśC:u 
do ·auli rozlegają się dźwięki 
kapeli ludowej. Przewodni
czący podaje do wiadomości, 
że na Kongres przybyła dele
gacJ" chłopów, którzy prey,ie
cłmli do Warszawy na Swięto 
Lu!'l.mve. 

Barwne stroje ludowe przy 
!'loszą na salę powiew ze wsi. 
W ~lońcu migocą barwne 
wysz~·cia serdaczków dziew
częcych, chwieją się pióra u 
czapek chłopców. N:osą oni 
'ozdobione wstążkami drzew
ko - ,.gaiczek". _ 

skich w państW:e Izrael -
Toufek Toubi. 

Delegat arabski omawiając 
sytuację polityczną w Palesty 
me stwierdza, że Polska cie
szy się ogólnym szacunkiem, 
tak robotników ara.bskicb, Jak 
i żydowskich. 

OWACJE DLA DELEGACJI 
WOJSKA POLSKIEGO 

Przewodniczący oznajmrn, 
że na salę obrad przybyła de
legac.fa Wojska Polskiego w 
celu złożenia meldunku Koo
gresowi. 
Wśród frenetycZDY<'h okla

sków i okrzyków wkraczają 
na salę przedstawiciele wszy
stkich rodza.jów broni. W i
mien:u delegacji zabiera głos 
kpr. pchor. Zebrowsk:, prz<:?
kazując Kongresowi serdecz
ne pozdrowienia żołnierzy Lu 
dowego Wojska Polskiego. 

PRZEMAWIA 
ROBOTNIK - LITERAT 

LUC.JAN RUDNICK! 

Witany owa<"yjuie przez ze
branych, Rudnicki mówi o zacl>t
niach Zwią.zków Zawodowyeh w 
państwach kapitalistyez1tych o
raz w 11~1 rnju df'mokra<·ji luclo
wej. Podkreśla rolę kultury i o
światy w poglfbianiu świadomo
ści ideologicznej szerokich mas 
ro botnicZych. 

Przewodniczaev ullziela na
~1ętmie gJoAn ;p;·awtmla\~1·y J.o. 
rui~ji Pta1 ntowo · orgiin iza1· }.j•H',j 
- tow. Loga-Sowińskiemu. 

Komisja opracowała projekt 
ustawy o Związkach Zawodo
wych, projekt statutu zrzeszenia 
z. Z. w Polsce oraz 79 wniosków 
w zakresie pracy organizacyjnej. 
Projekt ustawy będZie wniesio
ny przez Kongres pod obrady 
Sejmu Ustawodawczego. 

MóWI 
TOW. 1"IINISTER SZYR 

z premierem tow. Cyrankiewi. 
czem na czele. 

Sala pnywitała przybyłych 
burr.liW'Jl!l okla~kami i entuzja
stycznymi okrzykami. 

TOW. 
ALEKSANDER ZAWADZKI 

PRZEWODNICZĄCYM 

CRZZ 
N aRtępn ie ogłoszono wyniki wy 

borów do Centraluej Rady Zwią. 
1.ków Zawodowych, po czym Ra
da udała się na pierwRze kon
slytnr·yjne posie<lY.euiP., na kló
rym przewodnic:i:ą.cym CRl.Z wy. 
brano jed11omyślnie zashiżonego 

bojownika Sllrawy robotnicze), 
tow. Alekllandra ZawadZkiego. 

Zt>bruui 7. oka1ji wyhorów tow. 
Zawadzkiego na przewodnic1'ą.· 

'""go URZZ :r.gotowali mu ser· 
dPf'zną, <ltu~ol rwałą. owarję. 

Tow. Zawarlzki podziękował 
za wybór zawiadomił zC'bra
n1'"b o swoim postanowieniu 
z~rócenia się do Prezydenta 
Rzecz.v po~polit ej z 11rośbą. o zwo: 
nienie go z obowi~zków wi«•'· 
µrf'miera, ponieważ prngoie sir 
'·olkowicie poihvi\'ri<l praty w 
Związk:i<,b Zawodo"·yd1, kfrl· 
ry1•h rola w Po1M·P Lu1lowrj bę · 

<il.ie cor:iz wif?k~z!i. 1 

Tow. Zawadzld dokenał kr6t· 
kiPgo po11'umo" a ni a dy~k118ji 

Mw .ierdzają1·, że Kongres dał wy. 
1)<'rne 11rr.r·y Zwią1.1<'5w Zawodo· 
"Tell· na najl.li:Gsze lata i Wf'?:· 

wał zrhnu1yrli do wzmożeuia 

w~·~ilkt>W W TJl'!l":V W TU<'llll za
wocJowym i do Rzkoleniii nowyn1 
i<u.lr aktywistów. 

Przewodniczący Czechoslowac 
kich Związków :l.awodowych. 
tow. Cipro, pożegnał Kongres w 
imienin delegacji zw1ąźkowcow 

W imieniu delegacji wita 
Knngres Władysław Jackow
ski; Serdecznymi, prostymi 
~łowam: składa on przedsta
wicielom robotniczego ruchu 
viwodowego w Polsce życze
nia owocnych obrad. 

Entuzjazm ogarnia zebra
n;rob. Okrzyki na cześć soju
S?Ou robotniczo-chłopskiego, na 
cześć chłopa pracu;iąceito roz· 
brzmiewa.Ją na sali. ZcbT!lnl 
ln1ouują „Gdy na.ród do bo
.Ju", a na.st~Pnie „l\lięclzyna
rndówkę". Przy dźwiękach 

muzyki delegacj"' kieruje się 
ku wyjściu. 

Polska pos:ada takie woj
sko, jakie!!o nigdy jeszcze n e 
miała, wojsko zespolone z lu
dem pracującym i związane 

z na.Jpotężnie.fs:r.ą armią świa
ta - armią Związku Radmcc
kiego - oświadcza wśród po
wszechnE>go entuzjazmu dele
gat W. P. 

„Niech żyje Prezydent R. P: 
Bolesław Bierut!" - woła na 
z:1kończenje delegat W. P. 
Okrzyk ten podchwyconv 
przez zebranycJ1 przemienia 
się w żywiołową manifestacji:. 
Zebrani powsta.wszy z miejsc 
skandują nazwisko Prezyden
ta. n.łngo brzmią okrzyki na 
cześć Wojska. Polskiego. 

Po spra11·oznanin<·h komi~.ii, u. 18-tu krajów, po rzym Kongrrs 
d1w11leuiu ~tatntu i projektu u- rfoko11ał wvhoru <•Yfra111i 21-o,o
stawy o z" iązkath Za" r'1o· b(lwPj deiPgaeji . llR Kong-re~ 
1ryeh, po w~ borach władz, głos Al•'ZJI, kt61·.v T07poi'znie ~ię w 
zabrał tow. Szyr, który omówH Mediolanie w dniu 29 czcnna. 
drogi i sposoby poprawy bytn W AkłR1l 'l"lrgacji, ohok prry· 
mas pracują.cych, kładą.c specjal- . w6ck<)w r11eh11 zaworlowego :r. 10. 

ny nacisk na konieczność bez- w:tr7.~•Ar.em Znwnclzkim n:t czrlt•. 
wzgl>:dnej walki o dyscyplinę wrlrniłr.~ rohotni<"P i rnbol ni\'y 
pracy. o likwidację opuszczo. - prwclownic.v praPy. 

GERHARDT EISLER 
PRZYBYŁ NA KON(aa:s 

I':"Ch bez nzasadnionej przyczy- Wśr6cl burzliwvch manifc~ta· 

ny g?dzin pracy,. n~ ko~ieczność I <.ii na ezclić Pol~ki Lnrlowej, To· 
walki z awariami i n1eprzew1. "arzv•za Bi<'rnta. śl•'ZZ, m te
. ·io•1ymi remontami. tlzy11~rodowej ~olidarności prol~-

ZAKOŃCZENIE OBRAD Pb krótkie.i przerwit> przrwo<l· 
nictwo obrjrnuj11 ~ckretarz I\C Na zakończenie obrad Kon
zz - Gehert, który 111'!7.irla głn- gresu przybył Prezydent R. P„ 
sn rohotniczemu pi,iuwwi, Lu- Tow. Bierut w otoczeniu czlon
cjanoWi RudnickiemlL ]{ów Rządu i przywódców PZPR 

tariat11, inP.i socjalizmu, Związ· 

ku Radzie<·kiego i TowarZ)'Hza 
Stalina, drugi Kon!.!rr~ Zwi~z
ków Z!lwoi!nwvrh orli6.pirwa~iem 

Miedzynarodówki wkońrzył o· 
brad;v. 

Przewodniczący wstaje z 
miejsca i oświadcza: „Na. sa.lę 
przybył Gerharclt Eisler". 
Wszyscy wstają z miejsc i wi 
tają serdeci.nym: oklaskami 
bojowni~a antyfaszystowskie
go. Podział Niemiec ułatwia plany podżegaczy wojennych 

Deputowany komunistyczny Billoux o propozycjach 

'J 

I cóż nam - kapitalistom - zarzucają ci komun.i&ci, 
że pijemy krew z ludzi pracy? To nie prawda, p'jjemy 
tylko wino - i to przeważnie białe, szampańskie! 

Całkowite wyzwolenie prowincji Ki ang-Su 
Dalsze zwycięstwa chińskiei armii ludowei 

PEKLX (PAP) Ag-Por.ja wyzwolona została w całości 
l'~owyrh Chin rlonn~i. 7.o wojska prowincja Kiang-Su. Wy~pa ta 
ludowe wyzwoliiy miasto Yulin, hży w delcie Yang-Tse-Kiangu 
w prowincji plilnocnej Szensi. na pólno1· od Szanghaju. 
Ludność powitala owa<·.yjnie od· 
d7i::tl.v armii wyzwoh'ftczej. Min. ACHESON 

Miejscowy garnizon kuomin- podejmow al obiadem 
tangowski skapitulował, 'przyj· • W • k• 
m11jąc "aruuki rlowullztwa armii min. yszyns 1ego 
Indowej. PARYz, (PAP) - W sobotę 

Miasto Yulin posiaua wielkie wieczorem ~ekretarz stanu uSA 
znaczenie ~trategiczne. kontrolu Acheson podPjmowa.ł obiadem w 
je ono bowiem przejś<:ie do pro I at?b.asadzie l'SA :i'adzicei.iego 
"·incji Suiynan. mrn1stra spraw zagranicznych 

Po za.jęciu wyspy Tsung.Ming Wyszyliskiego. 

Nowa faza 

Konferen(!ji Czterech· 
PARYŻ, w czerwcu. współpracy gospoduczej mię-

Od piątku począwszy, kon- dzY Wschodem a Zachodem. i 
ferencja paryska toczy sii; odpowiedniego pot'ozumienu1. 
przy drzwiach zamknięty<·h. między moca.rstwami w teJ 
Na' wniosek · mln. Be\•ina C'T.te- sprawie. 
ej ministrowie spraw :r.agra- Charakterystyczny jest art:\' 

niczny<·h, kiór1,y pr.resdi do kuł Llppmana w „New York 
om6wienia sprawy Berlina, Herald Tr1ibune". Lippman 
zgodzili się na prowadzenie stwierdza, że. syJDały a.i~o
rozmów w ciasn:vm gronie na.i we zwiastują w 111>osó.b, n1e
bliższ:vch współpracowników. pozostawiający :iadnych wąt
bez informowania t>rasy o lclt pliwości. wstrząsy we Francji 
1rzebieg11. i Niemczech i w nlP.mnicJ-

W zwh+zku z tą decyzją \var szym stopniu w Stana.eh Z.le
to t>rzy11omnieć. że londyl1ski dnoczonych. · 
Times wyrażając w dniu 1-gQ P0'1,ycja mocarstw zachoo
<"zerwca. pogląd. że pierwotne nich na konferencji paryskid 
propozycje wysunięte na 1>0- jest w związku z tym - zda
cząiku tej' konferencji przez niem Lippma.na. - bynajmniej 
min. Wyszyńskiego, mogą siu nie świetna. Wielka gra - pi
żyć jako podstawa dla poro- sze on - może ·być wygrana. 
zumienia, wysunął również su nie inaczej, .lak przez śmiałe I 
gestii:. że było by mądrzej, uzgodnione krold dla. przeci'V 
gdyby ministrowie zgodzili działania groibie depre:-jl 
1o.ię odbyć pewną ilość posie- przez ekspansję handlu i o
dzeń ~amkniętyC'h. na których tw11.rcie rynltów. 
mogliby zapomnieć o tym, co Jednocześnie z Konferenc.ją 
dutychc7.as mówili publicznie. Czterech odbywa. się obec-

Komunikat wydany po nie w Paryżu konferencja Ra· 
1>ierwszym posiedz<'niu był dy Konsultatywnej kra.jów 
bardzo lakoniczny. Stwierdził 
on, że ministrowi~ i>rd prze- ma.rshallowskicb, na której to 
wodnictwt·m min. Wyszyń- czą się, jak wyraża. się pra! 
skiego cmawi~i propozycje paryska homeryckie b~je o za. 
radzieckie i amr.ryltańskie, do e;howanie resztek samodzielno 
tyczące sprawy Berlina.. 

Oficjalna Pgencja francu- ści gMpodarczej przez niektó-
<;ka France Prrsse uważała re kra.je zmarshalilzowa.ne. 
jednak za możliwe zaopatrzyć Niemniej zażarte walki t:J-
póź11iej ten komunikat w ko
mentarz. stwierdza.jący, że po 
pierwszym tajnym posiedze
niu porozumienie w spra\'l•ie 
administracji Berlina uważa
ne jest dotąd za bardzo praw 
clopodobne. 

czą się w samej Ameryce po
mię'llzy poszczególnymi grupa 

Eisler \vygłasza krótkie prze 
mówienie; które kończ.v po 
polsku: „Bardzo Wam dzięku 
ję za to, że tutaj mogę być"- mocarstw zachodni eh 

Krót!Lln przemówieniem wi PARYŻ, (PAP) - Członek\ 
ta następnie Kongres przedsla rraucuSk1ej Partii Komumstycz 
wiciel Federacji zw:ązków nej, deputowany Billoux, pubb. 
Zawodowy~h Szwecji Folkc kUje artyknł, w którym wyka.zn 

Plan taki może ~ię jedynie o 
1 ·crać na rozwoju go.•po,Ja1 
J.. 1 ralych 1\iemiec, do 1·zeg·1 
koniel'Z.ne jest zrealizowanie 
jcdnośd gospodarczej. ObeL 
n.v rząd francuski rlomag'.l 
się utworzenia fedel'aln~·c h 
Kiemicc, by ukryć fakt 1·c
zyg11a<"ji Ż orlszkorfowań. 
\\'ypłn l;jl odszk«•dowań ni<'· 
1;ir<"kirb mu~i się opierać 
11 ,\ rrnrlnkcji bieżą<·ej. 

Po tym półcficjalnvm ko
wt;.i\'1:V przez cały naród mcntarzu prasa paryska. ude
n ie1uiecki. rzyła w nutę optymwmu, wyra 

żając naclzieję. że porozumie-
5) Stanol\·i przeszkodę w de nie będzie osiągnii:te. Niektóre 
mokrat.vczn;rrn rol.woju Kie- dzienniki przytacza.Ją również 
mlec. utrudniając z.iPdnocćf wypowiedź ambasadora l\Iur
nie niemiecki<'j klasy robot phy, członka. dele~acji arnery 
uiezej i zwią.zków zawodo- kań~kiej, który. miał sle wyra.
wycli. zić. że osiągnięto pewien po-

mi monopolistów, które wo
bec pogarszającPj się sytuacji 
gospooarczej pragną sobie n:t
wzajem wydrzeć najbardzkJ 
korzystne pm:ycje w zdobyciu 
rynków światowych. 

Allal'd. ~e. :i:e propozycje mocarstw zacho I 
Na trybunie staje przedsta- dmch w sprawie utworzc. uia Fe I 

wicie! Konfederacji Pracy w deralnych Nienuec zagrażają. in 
Chile - Victor Contrcras. teresom Francji i sprame poko I 
Opowiada on o prześladowa- .iu. 
niach ruchu robotniczego w Przypominając, że w 11!70 
Ameryce Łacil'iskie!. i 1914 roku rozczłonkowane fedFJ 

Nas.tępn!e zabiera głos. wi- ralne Niemcy najechały dwukro 
tany serdecznie. przez zebra-
nych, przedstawiciel Centrali tnie Francję, deputowany Billo· 
z1 '· zawodowvch pań~twa 1uc wymienia nastę~uj~ce konse
Izrael _ Anzel~ Reiss. który ~v.-encje Tozbic1a Nienuec: 
pozdrawia Kongres w im.icnh11 1) Uozrzłonkowanie Nie· 
zwjazków zawodowych pal'i- n'iiec utrudnia denazyfikacj~ 
stw:.l Izrael. • kraju. 

z k0lei wita Kongres przed 2) Uniemożliwia onn opra 
stawic:el Kongresu Zwiazków . cowanie ogólnego planu 
Za1.vorlowvab :rnbo~óur „.-n.h w eorawie odszkodowań. 

:J) Rozczlonkow:mie Nie
miec utrndnia ich kontro· 
I\'. uh1twiają1' tym samym 
rozwój przemysłu wojennt' 
go. 

41 Uniep10żliwia OTLO fak· I 
tycznie zawarcie traktatu I 
pokc•jowego z Niemcami, 
gdyż traktat ten musi byr. 

6) Stanowi groźbę dla ·po stęp i że rozmowy toczą się w 

Analiza tych wszystkich f2.k 
tów wymaga niewątpliwie 

sżerszeg9 oświetlenia', jednak
że nawet Ich pobieżne przyto• 
czenie rruca światło ha' sytu
ację, w jakie.I odbywa się kon 
ferencja paryska. Nie ulega 

kojn. Kiemey dążą do jedlio atmosfene przyjaznej. 
śei. w wypadku, gdyby prze Przytaczając te wypowiedzi wątpliwości, że fakty te wy-

. .. i rozpatrując je z wszelkimi wi j ł t ' wlsk 
sz~od~ono .reahzacJ1 tego koniPcznymi zastrzeżeniami, era a WP ;yw na s an~ o 
dązema, nab1~rze 0110_ chara· wynikPfacyml z faktn rzeczy- mocarstw zacl•odnlch na obec 
kt~ru reakcy,incgo. faw?ry- wistej t~ :inllfoi. obrad tanferen nł'.j kon• ... .r~ncji. 
ZUJ!!C elementy Rpragnion.: "·· I .;, · · · • I · · 
d P d

. : ł N' . ,.Jl, na e.,y zwrocie uWal!'ę. ze Jedno jest niewątphwe, ie 
o weyu. o zia l 1em1ec u- led 0 c ·n· 1. • • w 

. 1 d„ . _ ·• · n cz :i ie n„:>zu.ill, się l osiagnięeie porozumienia ni) 
latwia P any po zegar~zy prasie Z<lehotJHio - europej- · . · · · . -
wojenn:vch, pragnąc.veh przr l,ltit>.1 i <imer:vlPńi;Jriei coraz obecneJ sesji Rady l\linistrow 
kształcić Niemcy za1•hod11i„ 'inm1..,,1" 7?- gło~;v. wE,k:i:-u;l~ce Spraw Z~af!lrni~·ch leży w 

" W swa baze"WYDado\\a. na lrnnlP.czność nawiąTAnia interesie W&Zyi;tkfoh narodów. 



Uroczysty obchód. Swięła Ludowego w • " i • • 
trzecią rocznicę sm erc1 

województwa łódzk~ego 
W r-lłłym Juaju odbywały Si" w nleilzlel", dnia !'-""O . t L d , . t T>- ' M08RWA. Cnło. pr11.· go, c7J.owieka, który Wl'tl'!l li Le-

Michała Kalinina na terenie 
" "f- .., ~ „ nic wa u owego m1ms er i młodz:eż z Lufutowa, "uz- sa. raclrieclrn. z „Prawdą" nn ninem d7iałał w pierwRzych ko-

czenvca urocrtysiości związane z obchodem Swłęta Lu- Baranowski. nicy Grabowskiej, Dz.'ietr7.ko- e r.el~ pPświęca obs:r:n,rnc art:vku- bch ml!i:ksiRtov.·~kfrh i w ,.Zwił 
doiwego. Ja,ko . centra.lny punkt obchodu wybra.na zosta- .Po przemówf.eniu min!stra wie, Bfałej, Gzarno:i;yl, Nara- 1:-r pami~ci zmarł~,, w dniu 3 7kn 'IValki o wyzwol~nie klnsy 
łr. ltawa Mairowieoka., gdzie teł ur007lysiłośel mła.ły Baranowskieg(l głos U.brał mic, Rudnik. Idą robQtnicy z tzerwca. 1946 r. Mkhnla .Kali·. roliot niez?j' ', r"woluojoni11ty, 

członek Komitetu Centralne- PZPP Nr 1 i delegacja robot- którv wraz z Leninnm i Stall-
pn:ebier szczególnie podniosły. go PZPR tow. Matuszewski. n1·ko·„, Elektrown; "ódzkie.1·. nina, j ednego z c:r.ołow:v C'h dzl a- · 

~ - '-' - ł t .. b 1 · 1'. · 1 nem hndm.1•al w =dziemiu nla-
Następnie przemaw:ał przed Idą razem chłop:i i robotnicy arzy par 11 0 szewi•' · i<'J ,., -

'T RA WIE MAZOWlECKIEJ 

Już od wczesnego rana ze 
wszystkich krańców powiatu 

przed ·taw1·c1·e1 KC PZPR t ·11 ·' o 1"czego pn ' 'I''~ ra zw.YeJP7.onn p11rti" bolszewicl<ą,, 
, ~ ~ ow. stawicie] Zarz. Gł. ZMP, Po zjednoczen; sojuszem robotni - w~po mu wn · "" · '" - ' "' ' 

Swiątko,vsk1·, w 1'm1"en 'u o· z·ecl-1'ego p1'erw sz~"o lHZe"o~ zn klndnł bolRzCVI ickA gazel~ 
- jego przemówien:u zrywa się czo-chłopskim. 1 ' 1 • ., .,, • ·- "' 

ZSChł. ob. Komorowski i prze burza oklasków. Po południu cały stadion nic-;-~ce!l"o, Prezydium R"'~·Y K~.i - .. Prawdę" i czynnie ucz.est.ni· 
wodniczący Zarządu Główne- Na zakończenie uroczysta- rozbrzmiewał tonami mur-yk'. ~?-z"zeJ ~S~R. ,.Pra:v~a k_1e· c z~·ł w przygotowaniu i dokona· 

raw~ki„go i sk:erniewickiego go ZMP tow. Janusz Zarzyc- §c; odbyła się defilada. Przed i śpiewem. 15 zespołów świe- sli drogę zyciow~ Knlrn111n , ~.' nR niu vYij>lkicj Sorjalistycznej Re-

tclągaU chłopi do Rawy na ki. trybuną przeszły tysiące chło I tlicowych występowało wobec ~· hlopa, robotmka met alowt>g-o, wolnej i Li~topadowej, męża. st11.-
obchód. Chłopi przybyli pie- * * • pów,. Powiewają szitandary licznle zgromadzonych na za- jerh1f'go z pierwszyrh pr1._vw~<l- im, kti1ry cprzez 27 lat, od ro1!1l 

. f k h Po przemówieniach odbyła czerwone i z'.elone. Idą chłopi bawie lud!Jwej chłopów. i•i\w lJl"OlPt_:iriatu J>eter~Jrnr~k1c- lill9 po 1946 r., stal na cv·la naj 
!Izo, -rowerarnl, na urman ac się def:lada. Maszerowały wyż~7.Pgo organu państ.wowego 
1 samochodach. Przyjechali z przed umajoną tt·ybuną, na Rosji Radz:ieekiej, a następnie 

Fegriowa, Mar:.anowa i Ku- które.i znajdowali się przed- Krzep n ie SOJ. usz . na rodów słowiański eh Z\Viązku Socjalietye.znych Repu· 
C'l:ymy, :r; Potkóńskiej Woli, z stawiciele władz centralnych, Llik Rad. 

Gł h . 'elu chłopi - przodownicy pracy, D B t t . ,.Prawna'' pr1.'I'. r(lmina, !e K'I. 
Boguszyc, UC owa 

1 
WJ oddziały młodzieży zrzeszone.i rze'•7o ra ers "C•Ta 

innych gmin i gromad chłopi w SP i ZMP. Hucznie okla- yy . yy liuin, wt ed.ir W8półtowaTll)'Sz LP.· 

1 · aina i Stalina, prowad?ił nie-
małorolni i średnioro n: or;i.z sk:wani byli harcerze, którzy 

d d I . h Io 1117acką zmordomrną. walkę X trockist11-
robotni.cy rolni. o godzinie 11 maszerowali przed trybuną. zasa zone przez . e eaac1ę czec os , ... 

ł . wznosząc w górę zaciśnięte e mi, 7.inowiewrami, bncharinow· 
rynE'k rawski_ przeł'(' n10ny pięści. Tuż za młodzieżą- ma- w Parku Poniatowskieuo w Lodzi eami i inn;vmi kapitulantami l 
bvł barwny,m tłumem chło- szerowały delegacje robotni- e zdrajta.mi walk~ o generalną li-. 
pÓw, wśród których szczegól- cze i ekipy łączności miasta W niedzielę odhvlR ~ię w Par-imieniu, wzajemnemu przenika- r6wnież wiPńPe na pl,vde Nie- 11i~ tiRrtii i o trinmf leninfamu. 
n ie odz.nac7ały się, ubrane w ze ws:ą. Witała ich burza 0 _ kn Ponl 11 tow~kic~~ pod1tio~ln, u- niu kultury, dzięki wspólnocie ce rnnnego żolnierza. i n ~tóp pom- T\11li11in wrhodził w sk1nd wł11dz 

kla 1. • · · "lk k . . . · lów w obliczu wielkich przem1a.n n ika żol11irrzy RndziPcKirh . kinownirzyrh pa1·tii boln.ewi~-
"troJ·e ludowe, dz:ewczęta wiej SJ{OW 1 niemi nące o rzy- roezv~toRfo., symholtwią ca bra- od h . l ' t h ., 
0 ki: „Nieeh 7.Y.ie sojusz robot- 1,„n.two dwu ·mia."t _:._ pol~kiej g~sp arczyc i po l ycznyc . ~a. Wartę trzyma.la Straż :Miejska kiej. która po. śmiNri Lenina. 
Il.kie, oraz hufce męskie i i.eń- niczo-eltł<JP!iki!" { il . . . . ·. · eaclzo11e drzewo, prz.ywJezione z i kom pani a honoroir.a Sti aży Po sk1ipila ~i~ woltól St a.lina.. 
skle „Służby Polsce". ,n 

7
·
1 1 ~łowa~kJPJ Brat.v~łnwy. CzechoRłowacji do Polski, jest żn.rn<'j zo sztan9llrem. C'Rle ż:vcie K1tlinii1'a _ pieze 

Młodzież nio~ła portrety B.~'10. to RSd7.emp, drzewkn, pr7 y· symbolem niezłomnej woli obu 
Tuż przed Rawą, w Julia- V<ielkich wodzów mas pracu- "u•z1onego _do DRR przr:r. go~"' brat111"ch narodów - wspólnej W ciąz,1 ilnia g(lśrie brat~._ „Pnnvda" - b~-lo W1<psniałym 

·1 -t po k b t ł k h ~ B ł I · d ·1· ·1 h k · · n, '·"7'.• kład<'m po.:\wiPceni11, sl„ nnwie nastąpi o urocr..,. ~ e - jących Mar sa. Engelsa, Le- ra ~-~ aw~ ·1r : prPzroE'nta ra btidowy lepszej pr,,,yszłości.', s awscy 0( wir z1 i z o e · mir.i- > „ 
W · Si i· · t t p t l ,- k · ~ - k" 1 p ! 1 · "' i.dei komunizmu. O"'romne. była 

Wl
.tan\·e przybył,·ch z arsza n:na, a ma l por re rczy- ~-~ aw.v ase ·s, w1PrprPzyueuta ,.. k , . , . i- ·1 prz:v n. rzy~z rn .e i „a.na- "" -

, , , . l'a 7>1. ·<111czenrn · uroc:r:ysto.„1 , L · "k h roln, Kalinina w dziele wwbo-
wy goRci. Chłopka Mari<t Wa- denta Bieruta. • 'ir.Pnika i. d.vr,•ktnra 7,arz~du w której uczestniczyli jako torium w ag-rnwm ·ac • wyTa· wania. 8poleczeń~hva ritdzieckiP-

1
".'· O"'a ~e spółd11:elni produk- Przez cały czai: przygrywała ~(ipjskieg? - dra Lchky. przeclstawiciele Lodzi - wice- ż«jąc ~ię z dużą ,apro?atą. 0 u- '"O, a :r:włancz:t młl>dzif'n.. n· 
..,~ ~ ~ rząd7eniach i ~:vst !'rn1e. prowa- ... u• 

cvinej w Wilkowicach 'POWi- orkiestra. W Jej takt masze- „Drzewko to rozrośnie się 1 r·rezydent mgr Sobol, wicepre- dzenia. na~7.yrh za kłarlów otiie· dzit>!'kiej w dnchu komunizroll, 

1
;ia w imieniu chłopów raw- rują uc;miowie szkół rolni- b~zie dokumentem zbratania., z~· il<'nt Bugaj~ki, dyrektor Za· kut'irzvrh. Dzieci w Sa nntorinrn '" duchu 'flll f rjot_yzmn Tlldzicckie 

i;:zych, wznosząc okrzyki na Łędzie widomym znakiem przv. n ~an :l\fir.1·~1icuo Gi nsbert, pr:r:c · · go, w du 0 h11 Jenino-„, k~-stali-
d t · · i· v.rładz ' " "' w ·:r,a,<"_.i<'wnilcaeh pr7s. J

0

<:'l.v g<1śc1 ' ~ v 
~kich ·prze s aw1cie 1 cześć sojuszu polsko-radziec- jatni i ścisłego zwi•zku międ"y "oduicząe.Y Rad.v. lfir.1·~ki P .J0 A n- - 1 · · ·d 1 · ó .§ • • „_ S . Wla k " czeRkidt ow·acyjnie. now~ O<'J i f'O og1 r wno c1 ·1 
centr.: Marsza"'a eimu · - ·iego. dwoma. demokra.tyvznymi nno. ilrzejak. \Yitepn:C'wodnirzą,·.v J~- brntt>rstwa narodów. 
dyslawa KoV{al:::kiego, ob. D.J Entuzjasfvcznie witani są darni" - powied7ia) rn. i11. w kiel~ki i 1icr.11ie ~Pbra11i nacn'l· Nastąpnie gośric zwi<' lhili b. Kalinin zawMe p<>\lkre~lał. te 
ma1isk:ego (PSL), tow. Swią!- chłop'. z Regnowa, którzy no- <"7a~ie uroez.v~tnści wi<"PJ11·1•1y· '"'":V i d.nektor:r.y llgPnrl mi<'.i- obóz hitlerowski w Jłailogosz- rue może być idei wytszej i 

· · rlent mgr Sohol, zaś jJ rr.zydf'?rt ,J;i r·h - 01·ki<>stra :!lfZK orlE'gra- c·zn, Rkładająr, na i;:robarh mr.-
ko\„eki'ego (KC PZPR), ob. szą transparenty 1. nap1sam1: . k, 1 h 1 ·t wspanialszej, idei bardziej pe-

., 
0 • k d k · · Ilrah.·słHw'.' Ya~1•k, w 11r1.ernó- ł~. Jn.·mn'I'. pP.ń~twowe pol,ki rzt'nlll ·ow spa oo~-c przez 11 · 

(zs"hł) „Zwię szymy pro u "CJE: zyw- 1 . · 1 . k · rywaj~cej każdego cZJ.owieJt:1. 
Komorowskiego \... . ca. do•tawę mleka i· wydaJ· - wit>niu swym ,,,_ ·raził 'ię: r7.Pr hoRłowacld. erowcow - w1ązan" wiatów. 

~ pracy, a. zwłaszcza. młodzieży, 
tow. Zarzyckiego (ZMP). ność z ha". . J>ra.wdZiwe zbratanie może na- Tego samego dnia. bnwiąr_,. w W godzinach popołuilniow;v<'h aniżeli idea. walki 0 wyzwolen1e 

d · 1? 30 po~ Michur- stąpić nie tylko dzięki układom n:;nYm. mfrście prez.n1rńt .B ra. · ł '.ośrie obecni llyli w Nuunm 
O :::o z. ~· · · Gd r· ed trybuną uka~u ludzkości spod jarzma. kapitll.lii. 

Y P z 4 
- politycznym, ale przede wszyst- t_,·~111...-y, dr YR .~ ek, wicPprP'.1.:V- ~ztuki, g-dri~ zapozn11li ~ię z na· 

ski dokonał otwarci~ uroc:i:y- 1·e ~ię delegacJ,·a Wilkowic, mu, o zwycięstwo sprawiedliwa. 
t · ło cęk!a Jum d?.ięki obmtronnemu zrozu. 1l1>nL YiPPnik i rlr LPhky :r:ło;,yli ~ z;vmi z.biorami. (Ps) •ci· ~""'c~neJ·, 0 """'Cl.""'. two '"o-

-· slości, po czym nas ąpt ' która przejeżdża na traktorze. " a;n.nu Q _„, „.. " · 
danie meldunków z wykona- zryw·a · siP. burza oklasków : k • niuuizmu na. calyin ~ecie. W 
rda. podjętych zobow:ązań. wzr\Qszone są okrzyki na ,,Izwiestia" o parys iej ses1i "ó*n~·ch okre~aeh. histor:vcznych 

Witani hucznymi oklaskami czelić pierwszej spółdz'.elni pl'o R d M• • t , s z • h - mawiał 'Kalinin - istniały 
wchodzą na trybunę pr~ed- dukcyjnej. Maszerują chłopi a y IDIS row nraw anran11cznytlfl rMne 7,~rl>1ni11. 'j1Cl!'ltępowe, o ktń-
stawiciele R.egnowa, ktor:r.Y z Głuchowa t Boguszyc, z Ma VI 141 W 6 i . ~ re wRk1.~·li mi.il"'p~i synowi!' h1-

skladają meldunek ? W_Yko- rianowa i Radwanki, z Lu- MOSKWA (PAP) W artyku· sTfa" - bardzo cenne wyzna· go tylko na. podata.wfo r.~,5a.d ja.l ln W flhernP.i rpoce najbe.rdziE>j 
naniu ~woich zoboW1ązan na bochni • Budziszewic. Na I~ n~. temat parv~kie,j ~c~ji Ra ';nie. Z~gadni.enie jedności Nie t.ańslrich i póc:i:damSki.ch. Nie P"~tępow;m zadaniem jl'!t 
rześć Swięta Ludowego. Z k~ sztandarach i transparentach d;v :Mini~trów Spraw Z;q;;ranlez- miec może być rOl':Wi'!za.ne w 1ll moźe być innAgo słl\~imego roz- <nmrn•nienil\ ~nr·jalizmu i rł>u· 
le: meldunki ~kładają chlotll wyp'.sane są hasla. mobilizu- 1.yPh „Izwiestia • · •twi~rrlz:t.fl!· t.eresie pokoju powszechnego 1 wi~ani;i. donio~łego problflmll c',owan-ie kflnrnnhmn. Po•ti;>pnV<:t 
z Rossowie, Kaźmierzowa, Ku iącE' chłopów do walk-i. Pr7.e- ;;„ j:i. kkolwiek w ciągu piPrw· bezpieczeń~twa. międzynarodowe Niemi'c powojennych. j,f ota tezo zP.ila nla wii'locurn 

Cz '"'Zn'·· Go„tatowic, Strza_ lko_- chodzą chłopi z Kucz:-rzny, nio h 0 d . . jc~t 11il> t>. !ko dla hlilzi radzir~· „. " . k ~7._1·c l ni ~·'SJi vrzed•tnwJ- M d d l ó d . h l 
·wa, Budziszewic, Cz.ermew1c i;ąc napis: „Jako czyn z o a- ··ieJp morRn•tW z.~i·hodnieh ch1·l r or erc;l) emo11rat lV po orne q rzq< 11 kirh, 111? i (łh mas prncująrycb. 
ltcl. w sprawuzdaniach prze- zji Swiefa Lndoweg-0 zorga- - •·ałPC-<' Ś•Yiata." 

1-> ijała duma z wykonanych l.hO cln:zkow~liś~~iyGSpółddzielnię Pi·o ~'} :·;:%~~o~:~r~l~P~~~/Atnp~J· ~f ·,,Dziec ąca zabawa" gen. de Gauf1'e'a ,.Prawda" pntlkrp[,la olbr:r,y-
bowl·ązan· _ z. dokonanyc u cyJną . ospo arze wznn- I · 1 K 1. · .. · 

, k" k · · d 11ak niP nlf'i;ra "' ~tpii·wnliri, ie m1ą. ro P, "l 1moa w wy3asn1e· 
prac, z w:ybudow:mych :"wyd - gz~ ?,uzy 1hza 

1
P0d·oiem, · ~e - "' islnę iP rze~z.'" pr;o.gn•liby ont ,,Prawda" O istotnym obliczu nin istoty radzieckiego patr1o-

l ·emonto\\•anvch drÓ", z bu o- nosc:a ruc u u owego i za y • k f l · F ·· · · •~ 
- "' l"k ·a · 1f b t J<:ontym1ować polityk~ rozb1C1;t SJ)lS U QSZySiOWS ~Jego We fQllC)l tyzmu. J<1.k0 patr10-,,.„mit ll0W6· 

wy i naprawy mostów, 7. _za- i w1 <ic ,1ą ana . a e yz.mu. Niemiec. I gt1, ·wyższego typu. pitriot.yzmu 
ł(}zo. n.vch s·wietlic i zor„"anizo- l'ochód zan<'.'kaly viozv.. pzl MOSKWA (PAP) - W kor<'s- Dzirmiik rat 1i 0 rki •twier1lza, 

I 111dlli, którzy wyzwolili się od u. 
wanych kursów. nc ludzi i banderie konn~. .T<1sno jl'~t. ~iisze dz:i.<'nni7< pon<le11c.ii Żukowa z P••yźa t„ "" 1owRnie .!'ię >1ł111lz franrn- <::iSku kn,pits.llstycznego. hvtz1, 

7"' nronn~,· rJ·e Tl'-' • w1· Pik J •• l'r11wda.'· stwie1 dza, że d10„iaż skirh wo.her ;;oi•L.ov f'Ów nie po· 
, .Tcdi1nr:;.P~nie r. mdd1 tnk:>mi - · " • ' - · '"'·" · - ·re. którzy po 1:t$ pienr...zy w hlsto-

1 b r ,Ti\ CZ~~(: 1'0.HJ8.7.TJ ~0- 1'nni ni1 i Frnr r ji , oh1;;nne 2); 'l~kr.riP. 11011<';1,o ~11i sku ~·ul- «·i111u1 !!ikQf(H d7.i 1•ir. •1<"''" ;;ię · · ..+ 1 · t „ · 
chłon i p c r!i']l1lOW:i 1. 70 ow ,, _ ROT. ·1cZ(} - CHt.Ol'~KIEGO I ra •• al ~·~ 1'.'d'l'~ml DOW'l::;l'. 
~ .. ~ni"' , w l<tór'.!Ch ;.r0rowaln 7.~ m~ jo. nie ~wiatlt· z~ - iHk '>1:V.- il\T lidow~kiq;o \\\"l,;\rlO \•. r rranr ji wn.m1e ""' m . a;.ę f•?..t, h SOC-JF!u;'•yrznego i;ycia. K~l ir. i n 
'" ~ ~ l\IANIFES'IOWALI caLOPI J ·1 t . . . . t w ' 1 - · • JL" • • d f I . I. . I J 

. g adn:zn!e wal:<.i z analfabe· " n o Jttz IDl lll~ l' r y~z .' ll. ~ ""' "lł' J<•e 1vr11u111P, nq r11111•us ;i „.,,yM. ·rn "'"'"" 1'C 1nuzqce u; _ pin.o „PrRwda' ' _ liył w 70. 
tyzmcm. Z WiELURSKlEGO ·- o d~:i.Pniu ty ~h mo•,Rr~tw ilo u«iłu.ie zba1wtP/i::;mrnć jcl(o znll- sUaJ vbrcnego 1z(ldu fra.111·u•l.· i e- rem Tiaj6ciślni•zrj, codzipnn".i 

. U t 'ć ś . t I udo i.•ia. gn1r;.cin, poro711ro1cni~ 7~ • b . k . ·1 . d G Il . ś . . ł , . Po złożeniu meldunkó,v, w 1 roczys O:> , w1ę a , - · c;eme. n wo ee sprs nwcow prr go. u~po pracu1ą :c " ,1111 em. l'lc:zno r1 z mn~am1, ąr.zno•rt 

W . l · b. gł~ si• ;;wi•.r.kiem Red7ieekim w t.:ik · · kl l J · 5 J' ·u S'·'TO G ,,. li t · k · h • k ·a 
tany oklaskami zabiera głos wego \'I ie uruu z ;e n • „ ~ Męp11JP 111ez.w)· e .ugn( me. , po· rzywn ca • r uay '''" „ J>I ·n, wH~na rPr ow:ie ·az e::ro 

l i · t mlo "<'l~żnym :zagaclnieniit. Ja-kim jest 1 , h · · I ł · I bi" · · ł 1 · 
Marszałek SeJ·mu Władysław •~e z o em. pow1a owym - śni< 16 osóu MesztowPnyc w Mwiat ny nirc awno 1111 irz111e. dz.w RC:>:a r<>wo u<: ~·Jnego, pot~a„ 

d d · · e· w szeregacn· Jedność Niemiec. k d b • "b · Kowalski, który wygłasza. o z1czy zrzeszon J •wi11zku z wykryciem spis -u - iii - jego z anieru - nie ezpie- i-ił on z~w~ze w Rpo.<o 0111zwy· 
zebranych dłuższe przemowie ZMP, SP i ZHP. Propozycje te "'). Rprz.,,czne ni~ wla•lu francuskie zwolniły 11 .ozeł1Hwo jest mniejsze niż „nie-- kly spopulary?.Ować i udostęp· 
nie. Marszałek Kowalski pod dO wczesnych god:zlin ran- tylko 7.i i.ntPrPsami narodu nin- W zatns1owaniu prawd„iwe)l'.o h!'zpieczcństwo kmmmist}t'zne". T ić ideę komunizmu każd~go :r. 
kreślił konieczność przejŚC1'1l nych na s·tadionie miejskim m1erhego, kt.ór~' pragnie .iedoo charaklf'ru •pisku i je.ito rozmia· Dzialaięc poci opiekę władi fran- robotników i chłopów. Eali.ain 

d eh lepszych fol·rn go gr·omad 7 'c' <'ę poczęły d<>lcga- ~ci i s:.n .. ·bkiC"'Q ZHwarcift, tr&.kta ] C 1 1 1.. 1._ b u1.· 7·~.'ł, ~e "}o' wn• cerha bo1 ·•11-o nowy 1 ~ -• - · " n rów dopomaga r:r.ąr owi raneu- cu,~11.ir 1, gn11/ 1sci prowa1"'"'1 e~- '" ~ „. 't '< ""~ 
spodarowan~a na wsi, by u~u- cje chłopów z poszczególnych tu pokojowego, lecz równic·ż z skiemn prasa reakcyjna, która kamie w:ą krecią rohoię, rlopu· -xik~ powinn:i. ,b~-6 jE>;.ro partia, 
nąć v.rreszcie wyzysk człow1e- wsi powiatu i koła młcv:Iz:.P.- iuternsami wielu narooów euro k k k 1 d tj. jego, zgodne r- ii'!enlo.l{ią l e-
kil przez człowieka. Ruch lu- ży. Stopniowo stadfon zapeł- J){'jskich. przedstawia wy ryty spise ja -" szczajqc · .~ię nawet mare erstw e- ~~·;,.ą. p11rt .,·.iną, po~tt;>powanie zn-

do"'Y przystępui·e . obecni·e _do n1"ał s1·ę. O godZ1·n1·e 11-eJ· na Ch k . „>,ubaw(' dzieri~ą". z drugid mokratów. . . . J't •po 
n - ara -te1·ystycznP J!'St. - pt G 1,1 , , k P l K d row110 w zyc1n pn J .' · r. zn~·m, ~ 

żlikwidowania rozłamu, ktory trybunę wchodzą, witani dłu- RZ!} „fa1'.-i0stia" - że nawet Jwn strony partie de au e<e a na1.ywa Na za -ończMie " raw' a po . l<'.eznym, wytwórczym, jak i tei 
tak tragicznie zaciążył na hi- gotrwałym: cklasklhnt przed seTwatywne pi~rno angielskie ,.prowokarją" 11awd te min•rne kr„śla, :i:P. ~e francuskich lrnlach 08obi~tym. 
storH chłopów polskich. Zje- stawiciele Rządu, partii poli- „l<~conomist', 7.muszone było kroki, j~kie. poczynił rząd wobec demokratycznych pan11je p.rzeko- Kalinin uczył luclzi 1'1!.dziee· 

dnoczenie to nie może być je- tycznych, młodzieży, wojska rrzyznać, że „delega.eja. radne ~pi5kowców. nauie, ii tylko wspólny front lu- kirh i wszyst'kic.h hidzi pracy 
dnak mechaniczne, m:isi on~ i spolęcze1istwa. eka. na seRji paryskiej zcrwa!:t JPskowjqc, ie jed~n s uc%P.<tni.: dowy, opif'rająry sif na doświatl- "tyki· komunistycz.nej, etyki, 
opierać się na jasneJ l W)'.raz W imieneu Po'.Ąriatowe~o blichtr z konstytucji ',podpi.sa. ków .<pisku jest współprncoumi- c;-;eniach z ]9.~6 roku, może roz- której naczelną. zasadą jest jdca 
;iif' ~p1:ecyz?wanej platformie Zarządu Stronn!ctwa L_udo- ne,1 w Bonn''. i 7,e trud11n hrdzie Idem koncernu „Citroenn", „Praw ci~Ć' wrzód ganlli•towRki oraz służenia. lnrlo1Ti, je11t got.ow(lM 
ldeologic7:neJ. . , wego preu:s ob .. Tan. Kuh~er; I w tr,j sytuaeji kroc zyć dale.i szla da" przypomina, że róuTtiPż w r.rnusić rząd do rozwięzaaia par- od.dania si11hie do kofiea, no <>-

z kole: rorąco okla..~kiwani da dokonuie otwarcia Swu.ęt ki em wytvcz.onym w Bonn. I o/ęrę kagulardów wmieszani byli I Iii ile Gaullc'a i jej organizacji st::itniej kropli krwi eprawie lu· 
2.abierali głos: przedstaw;tci<;l Ludowego, po. czym do zebra- Je ~ t~ :..__ podkreślaj~ Izw1e a~enci tP.go koncernu. wojskowych. du. (w) 

NKW PSL ob. Domansk1. nych przemow1ł prezes Stron 
8 
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Daleko od Moskwy 
~ozwólcie mi sprecyzować o.stateczną konkluzję: wszy
stkie posunięcia naszego projektu_ poZ'(ITQJ.ą n.~m ':' ~er
ni'inie, w zha"Czy w przyszłą rocznicę reymlucJl pazdz1er
ti::ikowej puścić ropę z wyspy do Nowińska! 
\., Dla· większości uczestników zebrania w~~y~ko_ ce> po
wiedział Beridze było już znane. Oczyw1sci.e, ze Bat• 
':11" '•1<' r; o\ ;1. t)b m a jrnion:'' ·· ~'::lzy;;1:1.-1m L S7czeg-óiemj n o

·~· ~e·" Trrnlekht. Jedn;,ik ·i.t> l O!l, i WS7.Y.~C:" pOZ-0..;'fa] j z wy
-,,..;.~--);j0 u~a<>s. ·~vvsh!Ch<t lt i nż._n11e r ;1; i wa i:y )i W. mvślach ' . "' . . . _,_ . . b 
C; 11 i ii" j F<~o ,,.i.0wo. Bi;tmarrnw prcr.-H Gru o,..,.. 1 e-~o . a7.e y 
~~edlló~l JiZaerz,~, b ez. ogrOde'.t.\.. C{) ma. przec1,\7:kO pro
~~'!dowi. 
i·;, Zebrani skupili s)Xljr?:~ta n.a małym e:r..łowieku op~-
\5leJ twarzy. \, .„....,. ... """ . ,.....~-· .... ie·"','~''-'>l1t 1 :--• .... ..,. .. 

L-- Kied.Y. ~Q:W;i~_~o:wi sobie. ~-~a. ceie 

zająć się tworzeniem wynalazków i ma za zadanie po 
l'az wtóry odkryć Amerykę - z ironicznym uśmiechem 
rozpoczął Grubski, -:- to wy~ląda właśnie ·tak, jak in
żynier Beridze. Trasa została wyznaczona na prawym 
brzegu, - nie, on koniecznie musi ją prz~cią~nąć na 
lewy! Nie wątpię, że gdyby w naszym pr0Jekc1e trasa 
biegła lewym brzegiem, wJ'nalazca zaproponowałby 
przenieść ją na prawy. . . 

- Zaproponowałbym, p;dyby to rozwiązało zagadnie
nie! - odpowiedział Beridze. 

- Właśnie, właśnie! Cała wynalazczość inżyniera Be
ridze oparta jest na ·tym systemie. Jeżeli pąez rzekę 
trzeba prz~prowadzić dwit> Hnii>, on rropon11je o.heiśf. 
~ 1 ~ jeon;; . .J<>ieli. dl;; n orm;; in e j ek.::µlo.; li;<'ji kon ie ,··1 n<> "'I 
„- ,-~(.,.rnv o du / ,,; otij emności. post:rna •;i,• ia j P zi:mie :31vC'. 
Jeżeli U.> f;;]OOO, . ;.e rlll'O l.' iąEJ; l1<o l AY;y 7.a)?ł E:bie '.Y z\ern i ę ! 
n a n \"B met r y , nn j-..·;. rna. in 1:· p lan: .ied e n m 0t ·!. .. Io 
wsLys~ko w r 2eczywL;10.;;d je..,i. zbyt pi:yn:.it:y •vi:,e'. Szko- l 
da, że towarzysze biorą to wszystko tak pq_ważni e. Ro-1 
:rumiem, że l'rię pragnie dopomóc sprawiP, ale tego ro
dzajn nieodpowiedzialM, chaotyczne nom.vsłv B·eridze
~Q moa ~ iYlko ~e. 

- Wy chcecie mówić o odpowiedzialności, kiedv wy 
w ogóle nie rozumiecie co to jest! oburzył się Beri<Ue, 
który nie mógł znieść miarowego, skrzypiącego J{łosu 
oponenta. 

- Nie szkodził-0by wam pomyśleć o tym, konsultan
cie Grubski., że wasze sprawy kończą się na '\.1z:mowach 
i papierkarl1, a moje od tego się właśnie zaczynają. Bu
dować zaś będę ja, nie wy! Będę nie tylko budowgć, 
ale i odpowiadać za to co zbuduję. Jestem głównym in
żynierem budowy i nie zapominam o tym. 

- O tym wiedzą nawet sprzątaczki zarządli - s:nu
dzonym tonem wycedził Grubski. 

7'.?łkind ~ griiewem r~~-.ci.ł nł-OwrW{ ~!t ·~ ~;ł { ~~~ 
:;.1ed{ si~ po pok oi u . 

- Głó\,,nv in ·;~yni ('r ;or,r :.ł '.lllł;><: J a. ei>. •;<t.Y ):;'t'ZP'T. n t·•M'.."
""~ Ra d~- M'i•J ish ów, - - <P:n < jmił .i;neiH>. -.H <.y, ,\.:łh(· )) ~ ·"n 
Cr:tbs kim. - Rad·d tb vmi w,;,11, pu:,/ją,-; ni.-('(I 0 0""";'

n:ej jego po.my;;iy. SL.!i.oda. że. dotychczas uie Pi'Zyjęl1:A:1.c: 
ich. I szkoda wielka, że nie'zdajecie S-Obie sprawy z te
f!O, po co zeb.rAliśmy się tu i dlaczego naczelnik bud.o
v.ry dwa raz~· udr.ielił wam głoou. Częstujci'! n.!ł.s d'ow„ 
~ jak .aJ'illihF .M:uoha.m. i'ieh ~....- D!'r::!rJc:nnw'~ 



Ta ..t o-WO 
wskazuje drogę klasie robotniczej „Jak za dawnych, dobrych lat. .. n 

· w rncirszu do socjaliz 
Streszczenie referatu tow. Al. Burskiego wygłoszonego na II kong1·eslie Zw. Zaw. 

Liczni swolennii:y Hideru, którsr tvierst to Jr•e po•• 
grol•ou:e i drugie wcielenie fuehrt:ra, soci«raif rp. Ich tro
skliwi amerykań1cy opiekunowie s konrekwencjq, i.dną lep 
s:ej sprawy, starają się utrsymat OO- swycsaje IU Rzecy 
i s:aanować tradycje ery Hitlerc. 1v e wstępnych uww.gaeh re:l'e· 

1'ent po loosi ma.aenie •jedno
czenia. pe.rtti robotniczych dla. 
prąśpie.:szenia. procesów la'yBta
Uz:acji oblicza. ideologicznego ru
cha zawodowego. Partta. kla.Sy 
robotniczej odgrywa. prZodu.Jąc'ł 
rol9 w budownictwie socja.li-
1cyitznym 1 w związku 1 tym 
'Wzrasta. też rola. Zwi.Jłzków Za
wodowych w klasie robotnic:-~j . 

PrZedlożony projekt sta',;ntu -
1twiord,.a. tow Aleksander Bur~li:i 
- jest wyrazem zwycięstwa. słu 
tr.nych zasad organizacyjnych w 
n~ odrodzonym ruch·1 za
wodowym. Za.mia.st atmosfery 
hiinego stosunku między i:wiąz
ka.mi i E?Zel!Zeniem oraz lutne
go st0<unku międey wła.dzam: 
swi1Fkowymi i mal!a.mi cl'lonkow 
tkimi, nowy st&t\Jt przynosi ta.
kie formy organizacyjne i wy. 
~za tak'. styl pracy, a.by dzia
b.cze zmą.zkowi mogli nieustan
nie zade~niać viięt z mjszerazy 
Jni IMS IQi pracującymi. 

cf<:-re11t cytuje słowit Lenina 
• tym, ~e n~jbardiiej pocbta
wowym warnnkiem wozcllt:'.ej 
dtinłalnodci ZW".ązków Zawodo
-.cych jeJt utrzytnywanie stałej 
ł:iczności 11: masami praC'l1ją.cy-

st. 
Brak ~go kont.aktu z wła

dzami cdonkowskimi, niedGsta
t.eczne stosowanie meiorly kry· 
tvki i samokrytyki oraz nicprzc 
11trzP,ga.nie z2.Sa.d demokracji 
1wiązkowej, w dużym stcpniu 
wpływa hamująco na. pracę i a~--
~"\)tlO!Jć z-,rią.ZkóW Za.WCdOVTyCll. 
Przechodząc do omówienia. kie 

wnltu, w ja"kim powinny iść 
llroi&ny 11tntutowe, m6wca wy
inienie. podSta.wowe zasady orga.. 
nl.zacyjne projektu. Są to zaea· 
Av: po'V'SZechności, jednolitości, 
wołnośO! zrzeszania si~. dobro
wolności, centralizmu demokra.
tyclnego, bezpartyjnolict mchu 
... wodowego oraz budo;ry Związ 
k6'W Za.wodoWYch na za.sad.a.eh 
prodnkcyjnych. 
NMtępujące l'Odi:tawowe obr.· 

:wiązki: 1 pomna.is~ wlt1snoA~ ~e~ 
• ną przez zdysoyrlinowaną. i 

t.11mien:ią, praeę: 
2 chronić wła~no§~ 11poleemą 

• jako w11p6lnn dobTo W!'zyi!'t· 
ldch rrscujących l wakr.yt z 
4 brać czynny ud1.iał w pracy 

• zwięzkowej; 3. rcgnlnrnie pła<'ir, i;'kbdki 
pTZejawomi m11rnotrawstw11. 
":rJonkow~lde i pTZel!trzegaĆ ny
ICypliny zwięz}mwej. 

Tylko przoz prz mzeganie 
t;.-ck Qbowięclrów oriia.niza.cJa 
w.i .zkowa wychowywać moto 

ego czlonł;& na wapółgospo!'l;i. 
l'Zt\ kr11jn, na świ.i.d.omago twór
ą nowego tllltrojn. Wci~a.jte 
Cll1l.t kl11°~ robo'tn.ia:t do rucbu 
Jr;1.wodowego, Zwi~z;ki m•1SJił na.
~Zyć ma1'Y - gztnki rządznni11-. 

Pnyj9ta przez nowy 11tatut, 
wypróbowana. w Związku na
dziec k.im zasada centl'alimlU de-
2n.okrat}rcznego, daje ctłonkom 
maksimum moiliwośei wrływa
:nia na kierunek organizacji llez 
naru~zeni& jednoeci j~j dzia~a.
lli&. Zgorlnie z tą. zasadą wer.yiit· 
).ie wł iize zwięzkowe Sfł wyhie; 
rane nrzez człon -6..,,, uchwr..ł' 
l!iap aa'ją. kolef;ialnie i ll'ięke:r.o
dei~ r,ło~ów, !!'~4:e1..e instancje pod 
porz:idkow~ne l!1ł wyżnym. 
l>:1 !ll>tkie zd in:itt-ncj lll11SZll. 

skł&da.6 aprawozda.nia. wobec wy. 
borców . • Katdy członek ma pra· 
wo nr. r.ebra.niu omawiać i kry
tykowe.Ą uchwały ora.z żądać wy· 
jaśnień od władz zwi!łzkowych. 

Statut zbudowany jest na za.
sadach demokracji wewnątrz
związkowej. Statut zobowiq.zuje 
ll'ła.dze związkowe do pobudzania 
jak n&jwięk!zej aktywności 
członków i do jak najszerszego 
posługi.wania się metodą. kryty
ki i samokrytyki. W ogólnych 
zebraniach uczestni.czyć powln· 
n& jak największa. liczba. czlon. 
ków, nad czym czuwać mu"zą. in· 
stancje swię.zkowe. 

Bezpartyjność ruchu zavrndo · 
wego :nie oznacza bynajmniej -
ciągnie tow. Burski, omawiając 
dalej zasady t1tatntu - że na z 
ruch zawodowy nie ma żaunego 
oblir.zit klaięowego. Projel; t sta
tutu stwierdza., że Zwifizki Za
wodowe w Pol•ce Lurlri"ej, po· 
zostając organizacją. bezpal'tyj· 
ną, stoją na grnncie walki kla.
~ow1>j i ki rnją. ~·ę rewolucyJnę. 
ideologię. intrrnitcjonalizmu, w -1 
rzą o nalizo'l'l'anie ust tOJn socja
listycznrgo. 

Z'll'iązki Zawodowe organizują 
~ię vreclłu~ za...-ad produkcyj
r;~·ch: C7.lonkowie, zatrudnieni w 
j<:-dnym zakład7.ie pracy, należą 
do jednego Zwlązlru Zawodowe
go. 

Przewodnią. myślą c~lego pro
jektu nowego statutu - mówi 
da.lej tow. Aleba.nder Burski -
jest: zblityć aparat związkowy 
do dolo'\Vych ogniw JIWiązku. do 
szerokich m&11 członkawf'.kich, w 
celu pobtld&enl.a ataleJ trosk.i o 
Zaspokojenie potrzeb członków 
ora.z w celu opieki nad nimi przy 
pracy. 

Najwytsit "l'l"ładzą poszcz:rJ.'(61-
nych Związków są. Krajowe Zjaz 
dy DPlegatów, wyłaniające Za
rz11-d Gł6wny. Niższe 'l\ladze or
ganizacji zwi.11-zkowej również aą 
wyhi.erane na ZRB!l.ilach demokra 
t.yczuych. Naczelną. instancję 
Zwię.zk6w Zawodow;vch w Polsce 
je~t Kongres Zwi.1zk6w Za.wodo. 
wych, prey t'zynt del'i'gatów na 
Kongres wybier11.~ będą. krajowe 
zjar.dy po~zczególnych zwią.zk6w 
w t:tjnym głosowani11.. 

Komi•je. Oentr8lna. Zwią.liów 
Z11.wodow;ch, która była ner.ej 
h1tnym organem koordynuję.cym, 
o ograniczonych z:ndania.eh -
przekształca się w Centralą .Ra
dę Związków Zawodowych, w;r· 
po11ażoną w poważne prerognty
wy. CRZZ l'kła.dR. się z 99 człon
ków i 83 zn~tępeów. W !'kład 
prezydium wchodzi 21 osób, w 
tym 1ekretsriat, złożony z prze
wodnicYIJ.eego, 1-3 wieeprzewod 
niezą.eych ora11 8-6 ~ekretarzy. 
Władze eentralne wybieTe.ne 

są na trzy lata. Projokt ~tatntu 
roz~una r.aktes kompetenrji 
tych władz. wychodz~c z zdoże
nia, że Związki Zawodowe w 
Polsce Ludowej stiżą nie tylko 
d1a. b'lzpo~redniej obrony intere
sów mas członkowekirh, ale ~ 
współgospodarzatni kra.ju, odpo. 
wiedrlah1ym.i za. budowt nowych. 
wyższych form ustrojowych. 

Jłel'erent pod'kreśla. noRtę-pnie 
donio~!'lo rolę Z!l'kłiidowej or~a11i· 
za.cji r.wirp:lrnwej, kt6rej zwil'rz. 
eh nią wln dz j~st. oii;Olne zebra
nie wuystldch cdonków. 

'Podnięsienie roli narad wy. 

twórczych, organizacja współza.· 
wodnictwa. pracy, wykonywanie 
planów i;:ogpodarczych i tro~ka 
o codzienne potrzeby człowieka 
pracy - wszy~tko to wypełni 
treM działalności za.kładowe>j or
ganizacji mązkowej i ~rupy 
związkowej, przekBztałcn Związ· 
ki Zawodowe w zwarte, ze~polo-
ne organizacje. 

"Rl\dy Zakłailowe s' ają ~i~ o
berniP kierowni.ezymi or.,.nnamł 
zn kład owej organizacji zvrią:.:ko. 
w<'j, ~ztnbem kieru.ilłcym szere· 
gami robotnikrSw, zo„;nmzowa
nych w grupy związkowe. Pod
no5i to autorytet Rady Zakłado
wej i znacznie roz..ązerza. zakres 
jej prnry. l'ilniej wią?.ąc ją. z ma· 
FI). robotnirzą. Rada Zakładowa 
hi;-rlzic mogła. opn:eć się na sz~
rokim ktywie zwiRz]rnwym, a 
przrde w•2 'St kim na męża.eh 7.a· 
ufania, nie zaś - jak dotęd -
w ·łąrznie na rndnych, 1.walni11-
n l'h od rrary zawodowej. 

Nowv ~tot.ut ustala, ~ fnndu· 
RZ0 Z'l\'.iązkowe srożą nie tylko 
tlln cf'MW organi?.nr~'jnO-J!OSpo· 
darr:z'l"Ch, ale również dla celów 
a kc.ii · kulturalnej i 1ocjalnej 
, śród członków. 

RE>l'erent wno~i do projektu 
tatutu poprawki. id~ee w kie

rm1 ku ~zerszego postawienia 
leciinictwa i ubezpieczeń spo
łecznych na. uerugi klasy robot
niczej. Inna. poprawka zobowią
zuje Zwię.zkl Zawodowe do orga. 
nizow:tnia. w coraz więJr•zym 
Rtopniu - wypoczynku związ.. 

„t 
er 

rt 

kowców w dni świąteczne. Trze
cia poprawka. rozszerza przep?
sy, określając.e zadania Związ
kó~ Znv;odowych w dziedzinie 
vryehowaniti. fizycznego i 8portu. 

W zakończeniu referent oce· 
nia nowy sta.t.ut jako wyraz wiei 
k~rh przemian ustrojowych w e
tapie przejścia do socjalizmu, 
kicd> kl:i.sa rohotnicza Polski, 
prze~·odząc całemu narodow:, 
'ilowołana jest do budowy pod
·taw U8troju socjalistycznego. 

T'rzrba. hr:ilzie ueeynić wszyst
ko - powiedzfał w zakończenlu 
p. o. przewodnicząceg<> KCZZ, 
zwracnjąl{ ~ię do delegatów -
aby nowy st:i.tut stal się :iród· 
łem mollilizacji sił organiZacyj
;iych polsliJej klasy robotnlczej 
w celu dalRzrgo wzmożenia sil 
wy1iwórczych na•zcgo kraju, w 
celu szerokiego rozwoju wsp5ł
zawcdnictwa. pracy, zwiększenia 
wydajności pracy, zacieśnieIUa. 
i;ojunu robotniczo • chłopskiego, 
podniMioI!ie dobrobytu milionów 
ludzi pracy 1 wychowania czlo· 
wiP.k1' o nowej, oocjalistycznej 
moralności. 

Idęe po linii jasno wytyczonej 
przez Kongres, idąc pod prze· 
wodnictwem Polskiej Zjednoczo
nej Partii Robotniczej, klasa ro
botnicza zorganizowana w Zwią.. 
zkach Zawodowych, zwycięsko 
zbuduje podstawy socjalizmu w 
Pol.5ce 1 zrefllizuje marzenia bo
jowników. którzy zginęli w wal-

Ostatnio na przykład, władze lllllM?TYkańskie -ohłv 11• 
zorgani::owanie sebrania „teutońskich ~ci.cieli W otaria", na 
kt•irym wdowa po arcykapłanie nowocsemego pogańslll:a, f eltł
mnrnallm Lu.dendorffie usiłowała iutqr.vocze.!nit daUI0.4 11au1(.f 
swego męża. głosząc, :ie nadszedł czas, br bracia Gl!'l'm<!rt.ie po
wrócili do /1Tc.wdziwej wiary awych prsodkÓtł/, ~najqu,i silę 
przyrody i moc przeznac:senia. Na sebran.iu ~ornad::ifo aię 
elita zdenazyfikowanych niedawno as-man6w, t;eaf.apowców 
oraz §mietanka towar::yska magnaterii kapiralinycmtf. 

Po wyjściu s uroczysto!ci, wymawc6w W'ot.aM oułwla mf.. 
łrr niespodzfonka: w prasie mogli prsec::ytał, łe b • .diutimt 
Himmlera, SS-obergruppenf uehrer Karl W ol/f ~ przn 
.•ąd dena:syfikacyjny 1k=nr ,,za drobne ,,,.„ulfpdłDO" 114 5 
lat tt'ięzienia, gd~· iymc:sasem ogólnie przypus9CS1m„ n P„ 
chiPli on los stvoich obPm:ef6w z Norymbergi. W~.le jed
nak siłn W ot11nn je5t •k tł iel/ra, te ulękli 1ię jej .ęd2io1.l'i• 
mnr.ryTmń .•cy, którzy w I/tarty iuż sposób :.robili s „hitler11w
sl.-iego fi•ilha" - ,.nic1dnnq ordr.c:.kę". Na sali sądowej pod· 
czas rozprnwy dPna:rfilwcyjnej SS-obergruppP11fuPhrera Karla 
W ollfa padały trtl:ie słowa, jak „za.slu:iony dl11 ~prawy", „p~ 
prawny "·obec wrogów re:i:imu hitlerowskiego", „niewinna afiara 
mrmii prześfodotl'czej Himmlpra" itp. Sam Wolff txlpawiadar 
.ląc przed sądem 0ZTU1jmił, :te jPgo funkcja mioła jet/ynie 
clMrnl:tr.r reprezentocyjny, a „on ..am nie u:iedzial, co się kolo 
nir.go <!::ieje". S~cłzi01de uu·ier::yli naruralnie w te zapewnie
nitt i dali mu 5 lPkl.:ich fotele, za %a.<lugi krzeu·iMia kultury 
i sztrtld na południowym froncie, gd:;ie Stt·ą drinlalnofoiq przy
czynił się clo upię'kszenia krajobrazu włoskiego. ssubienicami 
i miPj~cami straceń. 

Te pięć lat, to jednak bardzo probTema!yc:ma •prot~, 
!(dyż uedl11g naj11ouszych doniesień. Amerylcański Zariąd Woj
skowy wydal delcret. na mocy kt-Orego duia czę.§ć przesia<lują· 
cych jeszcze sa kratkami i d1·utami nazistowskich „krzewicieli 
kult11ry" zostanie objęta amne~tiq. Uczestnicy nabo~eństu:a , 
u i>ani Lndendorff są zdania, że amnestia obejmie również pa· 
na SS-obergruppenf uehrera Karla W ol/fa. 

ce o le:PJZe jutro prolet-ari.atu ___ _ Bali.. 
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w Polsce 
Jale było do przP.widzenia, 1nie w strefie brytyjskiej Ma

propozycja paryska mocar~twlxa. Reimanna, przywódcy ko
zacbodnich, aby ~u~owRć munistów zachodnio-ni~iec
przyszłe państwo n-.cm1eckle kich, który musi odbyc karę 
na zasadach konstytucji :i więzienia za 1:-0, że był innych 
Bonn 1 na bazie statutu oku- poglądów o konstytucji z 
pacyjnego, wstała gorąco i nie Bonn i t.e 00.powiednio QStro 
rnal z czułym wylaniem powi wyra7.:ll się o jej niemieckich 
tana przez dzienniki :r;achod- autorach. Innym, niemniej ja 
n!-0-niemieckie :i prasą socjal- skrawym przykładem tego by 
demokratyczną na czele. ła gorąca obrona pol:cji bry-

ca likv,ridacji Słowian i Zy-1 dzo sobie chwalą i polską 
dów. Wystąpienia Matyldy kuchnię i polskie traktowa
Luderidorif nie kończą się bv nie. Tak! np. Józef Mepper b. 
najmniej w at"Eszcie policyj- niemiecki podof.'.cer i jemec, 
nym; dla takich, jak ona ist- ~tóry powrócił z Polsk;. zlo
rueje przecież „demokratycz- zY_'t w_i:>~ 2.000 dele~at~'V na 
na w-01ność" na zachodzie N!e N1em1ec~- K_ongres~e .... udo-
miec wym w J.m1emu sw01c.h towa 

· rzy uroczystą deklarację o 
Swoboda, z której korzysta „ludzkim i wyrozumiałym sto 

prasa zachodnia - niemiecka sunku do jeńców w polskich 
jest prawie re nieogran'czo- obozach". Tych wszystki::h o
na, jeżeli chodzi o ataki n'l czyw'..stych dowodów pratis 
zw:ązek Radziecki i na kraje aachodnia woli jednak nie do 
demokracji ludowej. strzegać i łże dalej, korzysta

Berliński „Telegraf" i „So- tyjskie.i. która tak brutalnie 
zialdemokrat" zac.,.~y na w:;- uprowadziła Eislera z pokładu 
.kigi komentować ten „epoko- „Batorego". Jak niesłychanie„. 
wy" wniosek, a jedno z z~cho Mzc'.ą"łe potrafi" być je-Onak w 
dnie-berlińskich pism popo-!u- niektó~ych wypadkach pojęc:e Nie ma ehyba większych 

łgarstw, ponad te, jakie moi.

jąc z dobrodziejstwa „swobo
dy" danej jej przez mocarstwa 
okupacyjne. 

dniowych widziało już nawet ,,wolności osobistej!" 
(na slcrzydłach fantazji) stre
fę radziecką xłączoną z reszta 
obszaru Niemiec dzięki kon
stytucji, narzuconej przez mo 
carstwa zach-0dnie. Tak, wła
śnie: konstytucji z Bonn. 

Punkt po punkciP wym~enio 
no, jakie to warunki będzie 
miała do spełnienia strefa ra
dziecka zanim padną słupy 
graniczne, dzielące ją od z:t
c.hodn!ch Niemiec, zanim do
stąpi tego „szczęścia", ż!'! bę
d:z:ie moglR uznać wy!mlażony 
na amerykańskim ogniu i na 
angieliliej patelni prooukt z 
Bonn, jako swoją własną kon
stytucję. 

Wolności Nr % i 3 - 1:-0 wol na wyczyta/! w tej prasie o 
ność zrzesz·ania się i zebrań. „straszliwych okruciefu:t- REWIZJON.17.M I SZOWJ
Właśnie zrzeszają się i zbiera- wach", których ofiarami pa- NIZM POPIERANY JEST 
ją puhlicznie niektórzy ludzie dają ,,biedni, torturowani RÓWNIEŻ PRZEZ KLER 
w zachodnich Niemczech; pod przez Polaków Niemcy". Wi- KATOLICKI W BAWARIL 
działaniem tych swobód po- docznie b. gestapowcy muszą Nieraz już z a.mbony 'W'T.YWa
wstały w stref:e brytyjskiej S:edzieć Po redakcjach gazet no wiernych, a.by modlili slę 
różne zwlą1ki. jak np. „Zwią- niemieckich w strefie amery- o „nieszczęsnych braci nie• 
zek Ślązaków", „Z'wiazek m ie kańskiei. Fantazja, z którą pi mlecklch, " . m~cz~Y<'.h. na. 
szkańców Wrocławia", „Zwią szą 0 pol~\dch okrucie11stwach Wschodzie , ~a.k rowmez i o 
zek Wysiedlonych ze Wsch0- zaczerpnięta jest najpewniej to, ab:v „ntemie<:klm tuła.
du". Związki te dz.iała.ią ! roz z ich własnej praktvk: - z czom" dane było powrócić do 
wija.Ją się w słońcu i:woiście gestapo. Co też się nie wvra- Wrocła.'Y1a. i do S~edna. 0-
pojmowanel „wolności". Roz- bia z tymi Niem<:ami w Pol- cz~viśc1: i _ta, „wyższego stop 
dają ulotki rewizjonlstyczne, scel ,,Schwaeb'lsche Zeitung" nia . ag1tacJa, k~rzysta z ~o
druku3·ą mapy, na których · - · · · parCTa i op.e.k-1 zachodmo-. p1~ze, z.~ xa naJIIJ. meJ.sze prz_e- n1·~m1-~kieh -•ad• okupscyt. polsk:e ziemie zachodnie, ba, ··-' i 1 k k = =- w• " J w .n eme, po s le l~~owmc- nych, jako te należy do roar 
nawet Pom0rze i Poznańskie two obozu wtrąca Niemców działu wolności religijne'" 

Pne<:zytałem uważnie t„ wa wcią:i: 1'eszcze z ai"du.1·a. się w d · · k ... · t " " J • 
k · d h o p~wmcy, a„ąc 1m s a" 

run i ~ ~trzegłem w nic a:i.: granicRch Niemiec i popełn!a- pn:cz 3 dni i przez 3 noce bo- * • • 
dziewięć razy powtarzające ją Ś\1,.iadom!e, na olbrzym'ą so w chlorowanej wodzie! 
się s~owo „wo.lność". Słowo, skalę z.akroJ'one os7.ustwo "IJI.' d i · 1 t d niew:.tpliwie pie .. kne i zna.idu- O rywa s ę mem-0w ~ a o ma 'I stosunku do wysif>dleńców, łu tek i wrzuca się je razem do 
jące żywy oddźv.'1ek w sercu dz:ąc ich wciąż je~zc7.e nadtle- · · 
każdego szczerego demokraty, t , koszy, aby ,.-0dtr:msportow<>ć - ją „powro :u .. .' k' cóż. kiedy ta właśn:e, tak u- w n:.ewiadomym 1erun-
silrue przez zachodnio-ni miec Pod szyldilki m „dcmokra- k u" (!!). 
ką prasę propagowana ,.wol- tycznych ~wobńd" prowad;-i W jakim celu pisze 11lę i dru 
ność" tyle ma wspólnego z po się obrzydliwą akcjQ, oparta kuje tego rodzaju brednie, 
jęciem prawdziwej wolności, na wzor?ch po~obnych do je8t zrozumi?łe. Chodzi o u
ile p'lr:iohlenstwa było m'ędzy tych, ktorych u~yw1lł Goeb~ trzymanie wśród ludności sta 
hitlerowskim obOZf'm koncen belq przygotowu.iąc „g~-unt nu v..-rzenia przeciwko Polsce 

f 
trś'cvjnym a letnim ob0z"m do '\vypraw:v na Hosję. N'.e- : w og6ie prze<:iwko wszyst-
WC7,;:isowkz6w. ' mlecld „filozof w spódnicy" 

I 
Matyl1fa. Ludcndorff, wdowa k'emu, co istnieje na wschód 

Otto Grotewohl powiedział 
na Trzec;m Kon!(resle Ludo
wym, że demokratyczne i po
stępowe masy Niemiec katego 
rycznie odrzuca lą propozycję 
mocarstw zachodnich, aby kon 
stytucję z. Bonn i gwar'anto
wane przez nią „wolności" roz 
s~rzyć na obszar całych N:0 -

miee. W świetle wyżej przy
toczonych faktów stanowlsko 
przewodniczącego ~-0cjalist ·cz 
ncj Partii Jedno~ci staje i!ę 
najzupełniej zrozumfałe, y,a
równo bowiem on, jak i ruch 
przez niego reprezentowany 
pragną :.~totnie pokojowego 
rozwoju Niemiec. 11 nie ich re 
militaryzacji i powrotu szo
winl!tów 

* • • po niemieckim feldmarszałku od Odry 1 Nygy, chodzi o cią-
ó j f głe podsycanie idei rew;zjo-

, „Wolno-~ć Nr I", o kt re w~ruje po mia~tach stre V nizmu, a równocześn'.e 0 zi:-zu 
jest mowa w za<:hodnich W'EI- amerykańskie.i i angielskiej , J. runkach dla wschodnich Nie- wvglasr.ajac ponburzające p n e ~e;iie '/. siebie odpowkrizial~o 
miec - to wolność osobista. mówienia · o „boskim posłan- ;ci za ~ltlery~, za zbrodnie 
Przykładem, jak taka wol- nictw:le" narodu niemieckiego I 1 za zmszcze~ wojenne. 
ność w zachodn!ch Niemcz.ech ~ o jego „wyższofri" oraz p0- A tymcza em jeńcy, powra 
jest pojmowana może ah1żyć tP.pia Hi1Jera za to. ±e ten n ie ca jący z pol~kich obozów wy 
niedawne pcmowne are.utowa no!:r.:;i.ffl donrou.~rl:l:i/. pr koń- 1lladaja wcale zaivwme i bar BERLIN~ ,,.. ozerwcir 1949. • 



Nasz ostatni konkurs udał Iśc i też nie jest prawdziwa. 
się wspaniale. Jeszcze nigdy A już o ile chodzi o połud
nie otrzymaliśmy tylu lis· nik i równoleżniki - to 
tów z odpowiedziami. wszyscy wiedzą, że nie są to 
Przeważnie wszyscy Czy- ża.dn~ druty .opasujące zie

telnicy zauważyli ełuszniie, mię. J~k pękru~ty garnek, a
że z Livorna przez Buenos le .lmie wym3'.slone prze~ lu 
Aires nie można jechać ko- dzi. L~dowame w ~od~ -
leją do Warszawy· Prawie po takim opusz_czemu się za 
wszyscy wiedzą, że Giewon P?i:iocą połudmkia. jest .~ów
towo nie istnieje, jest tylko mez wyh"."orem fa:itaZJI. 
góra Giewont. Wezbrane fa Ty~e o :Ie chodzi .o samo 
łe Narwi nie mogły zalać do roz~ąz~e. Jak juz WSP?
liny Swinicy, bo i Narew mniałem ootów nadeszła me 
płynie w innej stronie nasze bywała . masa. ~zy _jedniatk 
go kraju i Swinica to góra · wszystkie odpowiedzi były 

. ' ' db ? . a nie dolina. Hotel pod Prąd 0 re · . . 
nikiem może i jest, ale znów z. przykrością muszę st:vie~ me ma góry Popokatepetl w dzić, że dobrych odpowiedzi 
naszyeh Tatrach. Popokate- było n:ało. Z ~yc.h dob~ch 
petil to przecież wulkan w wybraliśmy dz1es~ęć ~aJlep-
Meksyku. szyc~. i te odpoWie~zi posta 

. . nowiliśmy nagrodzić· 
Równiez opowi~ć o mar- Zanim powiemy, kto o-

·~ n~ Popokatepetl, o sypa trzymał nagrodę - trzeba 
mu !J?Iachem p:zed sobą - trochę porozmawiać o błę
to wierutna baJka. dach _ popełnionych przez 

Nawet gdyby tak wysoka na.szych Czytelników. Tak 
góra byfa w naszych Tat- naprzykład Damm Zyg
rach, to nie można by z nie~ munt - wykrył tyle błft
zobaczyć ani Ewerestu, am dów w opowiadaniu prof. 
Paryża, a Warszawa nie le- Gadulskiego, że trzeba go u
żałaby od tej góry na połud ważać za chłopca ro~garnię 
nie, tylko na północ. tego. Tymczasem Zygmuś 

Szarotka to skromny gór- pisze sobie najspokojniej w 
ski kwiatek a nie straszliwe świecie - Prowesor - po
zwierzę. Opowieść o dębie łódniki. Janusz Zrę?ski pi 
rQ.ID.aClllll na. J:.a.kW. ~o sze znów ,,....., ta.tcy Leża. Iren 

ka Szamajdziainka uważa, 
że wystarczy napisać - do
płyf Bógu. Szumarowski 
Henryk powtarza kilka ra
zy wzioł - wzioł itd. J. 
Bednarkówrua pisze - przy 
goda w tatrach. Inni czy
telnicy .znów piszą - kfia
tek gurski - pszewody elek 
stryczne - przes Buenos Ai 
res - barzo cięszko - księ 
ży nie wiruje - dóży błąd 
- doiść do skutku - psze
praszam - nie mółł - mnu 
stfo - wogule. 

Kochane dzieci - proszę 
się nie obrażać za te kilka 
słów prawdy. Ale nasz kon 
kurs polegał przede wszyst
kim na wyszukiwaniu błę
dów a nie na pisaniu błę
dów. 

Nr l'f.. 

Wybierałem się akurat do wózku do krzesła - windy, 
kina na kolorowy film ry- którym wydostawał się na 
sunkowy „Konik Garbusek", powierzchnię stolików, tam 
kiedy do redakcji wsunął się ładowano go do wagonów 
cichutko nasz dobry znajo- kolejowych, przemyślnie 
my Maciuś. To zupełnie do zmontowanych z tektury i 
niego nie pasowało, przy dalej wędrował w szeroki 
tym miał bardzo tajemniczą świat, za scenę. 
minkę. Zdziwiła mię ta zmia A już najwięcej wysiłku 
na i zaniepokoiła, bo wia- w swą rolę włożył Maciuś. 
domo „cicha woda brzegi Walił tak energicznie drew
rwie", a mój redaktorski nianym kilofem w kopalnia
nos wyczuwał w powietrzu ny chodnik, że stoliki się 
niespodziankę. obsunęły i Maciusia „zasy-
Postanowiłem się mieć na pało". Rwetes się podniósł 

baczności. - Czy redaktor na „powierzchni", zorgani
gdzieś wychodzi? - spytał zowano natychmiast „ekipę" 
grzecznie Maciuś, jakby nie ratunkową, ale ta podzieliła 
widział, że właśnie przycze- losy ,odciętego" pod stolika
sałem włosy. mi Maciusia. Zjechała na 

- A tak! - odrzekłem - krześle pod stoliki zanim re
wybieram się na „Konika szta stolików na powierzch
Garbuska". Chwila ciszy. ni nie zawaliła „szybu win-

- Redaktorze, a może tak dy". To Maciuś z takim za
pój dziemy do teatru na palem walił kilofem pod !to 
„Górników". Nasza drużyna likami, jakby rze~z~wiście 
zuchowa robi dziś próbę ge- rąbał węgiel, a stoliki dalej 
neralną w świetlicy - wy- się· obsuwały. 
jaśniał, pilnie śledząc moją Reszta ocalałych „górni
minę. Redaktor zrobiłby re- lków" nie wiedziała co da-

• 



"Naprzód młodzieży świato, nas braterski połączył dziś marst ... 
'ro pytanie nurtuje wielu ! A teraz druga sprawa. Na 

Kto się tym zajmie? 
gospoda.rzy działkoy,riczów z podwórzu resztówki. w Krze ZMP W" I " t . !łli sztai~·dar Leżnicy Wielkiej. Po wyzwo pocinie. należącej do Urzędu ·"WCY ·le 111n1a o rzumu li Ulł'I . . leniu bowiem przy parcela- Wojewódzkiego. Dział Rolni U U 1J, 
cji majątków pozostała 16 ctwa i R. R., którą dzierża- d • • • L d 
ha resztówka z dwoma wiel Y.rią parcelanci stoi sobie m1j w DIU Sw1ęta u owego 
.kimi stawami rybnymi, Po spokojniej od od 3 lat żni- . . , " . · · · t M tr:r;ecb. latach stawy roją siP. wiar ka, snopowiązałka i k. nl Dla W 1<:> lu01a 5 czerwca , ZM~ . - .. Bu?uJemy lep- Gf~OS MA PRZEDSTAWI'... swe rrzcmow1eme ow. a-
od dzikiej ryby bo nie są za tywator 9-cio łapkowy. Nikt był podwójnym świętem. sze Jutro nasze] wsi". CIĘL KC PZPR TOW. tuszewski. 
goS'p-Odarowane, a -z resztów nie Y.rie czyja to jest wla:>- W dniu tym bowiem, oprócz Coraz ciaśniej robi się na MATUSZEWSKI NAPRZfm ki zostało tylko pastwisko, ność, bo żaden właściciel nie uroczystości obchodu Świę- stadionie. Przybywają sta le 
użytkowane przez działkowi zgłasza swych pretensji wła ta Ludowego odbył się po- nowe delegacje chłopów. 
<!ZÓW. Niegdyś na pastwisku sności. \\'i atowy zlot młodzieży. Po- Już jest wraz z · młodze-7.ą o-

„Niech żyje Zjednoczona .!\ll,ODZIEŻY SWIATA .. • 
Polska Partia Robotnicza" 

tym rosła pszeniea i bura!ii. DziY.rić się należy, że tak nad 6 tysiGCY ZMP-owców, koło 20.000. Nad t ym tłu-
Dziś kiepska trawa. cenne narzędzie - maszyny chłopców i dziewcząt z Po- mem łopoc:?ą na wietrze bia-

zrywają się okrzyki , gdy na Witany okrzykami na 
mównicy poj::i.wia s1e przed- cześć młodzieży zjednoczo
stawiciel Komitetu Central- nej w szereg,ac.H ZMP wcho
nego PZPR tow. Matuszew- dzi na mównicę przedstawi
ski. W swym przemówieniu ciel Głównego Zarządu ZMP 
nakreślił on dzieje ruchu lu- kol. Jabłoński, który w go
dowego w okresie po vvyzwo rących słowach wzywa ze
l en iu. Między ir.nymi tow. braną młodzież · do jak naj
.Matuszewski p0w1edz'ał - większego wkładu w dzieło 
.. Ostatnim mącicic~cm \•r budowy i utrw<Jlenia socj~
ruchu ludowym był zdraj :::a !izmu 

Działkowicze zgłosili w le~ be~ży~ecz~e ~ ż~ do ~ej ~szechnet ~rgan~zacji _„Służ łocznwone, zielone i czer-
8taros.tY.rie istnienie te i resz pory mkt się nimi me z;i1;i - oa Pol~ce , Jak rowmez J:ar- wone szta ndary. Mienią si ę 
t • ki 1 · t t · 1 teresował. Dlatego zwraca- cerzy i harcerek zapełmało kolorami t ~czv barwne re-
ow ,; a e ~ies e Y_ w_ .. p a- mv się pod a.dresem odpo- obok chłopców , miejski sta- ~ionalne stroje. 

CHŁOPI BF,DĄ WALCZYĆ 
NIEUGIĘCIE O POJió.J. .. 

n~ch r:sztowka me Jest u- vv:iednich czynników z ape- dion sportowy w Wieluniu. 
widoczmona: A ?rzecież Iem - tak jedną jak i dru- Powiewały transparenty.: -
·wszyscy twierdzą. zz resz- gą sprawę należy natych- „My młodzież polska budu
tówka ta jest własnością miast bez żadnej zwłoki za- jPmy socjalizm". - ,,Wszy
Działu Rolnego. łatwić. 3tka mlodzież w szeregach - - am - Godzina 11. Prezes Powia

towego Zarządu Stronni
ctwa Ludowego dokonuje o-
twarci a $więta Ludowego. 

i slugus amer:'·lrni'1ski - Mi- - „Witam Was w imieniu 
kolajczyk. Nie udilt'> mu się 960-cio tysięcznej masy 
jednak rozbić ruchu lucio- członkowskiej Związku Mło
wego, ho zbyt wiele prze- dzieży Polskiej. Poraz pierw 
r i erpieli śmy, bo zbyt trwa- szy od wyzwolenia w Swię-

- ły bvł soiusz robotniczo- cie Ludowym bierze udział 
R„nLr.ifl!Qt" ~J! z ma1·. "ł1"n1•ik Na trybunę Wt:'hodzi prezes 

wVUU u :Q.I V li Q ilł SL, minister Baranowski. 

będą mieli dobrą wodę 
„Sw i ęto Ludowe - powie · · · 

chłopski. :Mikołajczyk uciekł zJ"ednoczona młodzież wsi i dzi ał miqdzy innymi mini-
d e r Bar anow;; ki, _ obch <:•- i dziś us iłuję sprzedawać miasta".... padają słowa z 

Ostatnio odbyło się walne Eonel administracyjny rów .. czyRtą źródlaną wodę. dzimy pod trzema hasłami. chlopów polskich amerykań mównicy. - , ;Dziś jest waż.., 
7ebranie robotników mająt · n i eż wziął udzi ał w tej pra- ,Jan :ah1o;"M'"Z P ien,·sze hm:ło 1o jedność ' kim banki erom po zniżonej ny dzień w życiu ZMP po-
ku Glinnnik gminy Lubian- cy. Już wkrótce robotnicy majątek Glinnik gm. Lubian ruchu ludowcg-o. Sojw;z cenie. Al e te ma chinacje się wiatu wieluńskiego. Odby
ków. Na zebranit~ tym pra- majątku Glinnik będą mieli ków. chłopsko _ robotniczy _ to nie udadzą . Ruch ludowy w wa się zlot młodzieżowy, 

h ł d Polsce jest d 0: i ~· mocno .>ce- który J'est dowodem potęgi rnwnicy jednomyślnie u- as o rugie. Trzecim ha-
w · · ff d 'k" ł I · d ł I' k · J mentowany , chłopi są zje- młodzieży, jest dowodem chwalili przystąpić do prze- rrm1n·1e u nt I ma oro Ol nnsno 3fZP. s em jest wa .rn o po ÓJ. e-6 51.: ;J u · b 1 ł ł dnoczeni i tak, jak zwycięży silnej organizacji ZMP. Tyl-prowadzenl·a ruroci'ą:!'' od szcze me o esc 1 y zy ma- 1. , , . p 1 ł 6 ~ k t I" • d • • i wraz z ..:: ;;::a robotmcza " ko w o sce Ludowej mog a źródła oddalonego o 200 . orzys a ł z pomocy sąs1e Zkle ! te~ i_łsie~ot , j eszcze ?i~ za- utrwalani u W1.2.dzy lurl.uw•:!J0 , się ZJ.ednoczyć młodzieź bllzm y s1ię rany, a JUZ no-mtr. do studni położonej w Jeszcze wiosną tego roku również pewna ilość wdów i wi hitlerowcy, now i zbrod- tak zwycięża w cdbud•,,vie chłopska i robotnicza w jed-pobliżu czworaków robotni- na posiedzeniu Gminnej Ra- sierot. które same nie mog::i niarze _ podżegacze \.,.·ojenni kraju" . r- Skolei tO\". Ma- nej organizacji. I przyszłość 

czych. Już wkrótce po pod- dy Narodowej podjęto u- dać sobfo rady w czasie ro- I świata kapitalistycznego tuszewski mówił o wrogiej szczęśliwa Polski zależna jęciu uchwały robotnicy przy chwałę 0 pomocy sąsiedz- bót wiosennych. chcą nowe; wojny. Wojna działalnos :::i pewnej cz<:ści jest w dużej mierze od młostąpili do jego realizacji, W kiej , Nie poprzestano jed- Pomoc sąsiedzka została jest najwięksżym złem jakie kleru. - „Reakcja i pewnn dzieży, od jej . siły i udziału 
dniu 29 maja wszyscy człon nak na tym, sporządzono li- udzielona zgodnie z nakreślo może dotknać ludzkość. Dla część reakcyjnego kleru w budowie kraju". 
kowie PZPR i ZMP a także stę, na mocy którcy obliczo nym planem, co jest w głów tego my. chłopi polscy, w chwytają się wszelkich. me- W radosnym dla was dzirobotnicy bezpartyjni przy- no, że pomocy udzieli 90 go- nej mierze 7,asługą Gminnej dniu święta Ludowego o- tod, by tylko poderwac au.- siejszym dniu, my ZMP-owcy stąpili do dzieła. Praca wrza spod.arzy. zaś z pomocy sko Rady N:;trodowej, świadczamy, solidaryzując to~ytet Wla~zy LudoweJ. i cala młodzież Polski. ślemy 'la jak w ulu. Dorośli kopali rzysta 35. Są to przeważnie Piotr Kaspr7..ak się z c3.łą kla,są pracu~ącą Azeby _wszel~im kłamstwom pozdrowienia dla braterskiej rów, a kobiety i młodzież gospodarstwa małorolne, zni z Jaworzna ·gm. Rudniki ś'.'.iata, że będziemy wal- połozyc kres, rząd nasz ogło- młodzieży walczącej Grecji wyrzucała ziemię, Cały per- szcwne w czasie wojny; jest pow. ·wieluń. czyć nieugięcie 0 pokój " . ·sił oś,.viadc~enie w spra,~·ie Chin Ltidowych, Hiszpanii: „

1111111 

__________________ , ______ .n _________________________ uregulowania stosunku mię- My· ZMP-owcy pozdra.wia-

w. I a sny m wys., I k ., e ID, ur u c h o m ., 1 ·1 dz ·1 e c 1· n ,. e c *;ni~{~ś_c;o~:; ia.~n~.s~: ·~~~ :y o~~~i~hł:p;r~;~~k'a~~: 
komu me zabrania się wie- że wraz z Polską Zjednoczo 
rzyć w Boga i pełnić prakty ną Partią Robotniczą, SL i Pięknt czyn robotników rolnych z Jakubowic ki religijne. z tego oświad- PSL budować będziemy so-
ezenia wynika jasno, że cjalizm". 

W piękną. słoneczną nie-,którą po godzinach codzien- I tak, rob?ciznę _dali pra-,ny ~ędzie n~pewno :Vięks7:y R~ąd Ludowy _st.oi na stano- Zrywa się jeden wielki o-dzielę wjeżdżamy do Jaku- nej pracy wyremontowano, cownicy magtku Jako _czyn gdyz urodzai zapo\'.na~a _si_ę w1sku wolnosc1 ':"'Y_znan i krzyk na · cześć młodzieży. bowic. .Już z daleka słyszy wyczyszczono, starannie po- 1-szo Majowy, a ~wiązek bardzo dobry a naJwazmei- w:iary. ~le z t~g? osw1~dcz~- A młodzież ta śpiewii swój 
my muzykę. Witają nas ro bielono i pomalowano. W 7,awodowy Robotników i sze, że robotnicy czują się ma ~y_mka ~ez Jasno, ze me hymn .. „.Naprzód młodzieży 
ześmiane twarze pracowni- pracy tej specjalnie odzna- Pracowników Rolnych wy- w pełni współgospodarzami dopusc1m_y mgdy, ?by z am- świ•ata, nas braterski połąków majątku na czele z kie- czyly się kobiety, dobrze ro asygnował zł 45 tys. - na l wiedząc o odpowiedzial- bon zamiast kazan wygła- czył dziś marsz"„. ro·wnikiem ob. Pokornym. zumiejące znaczenie takie- zakupienie zabawek i sto- ności jaka na n ich spoczywa szano mowy polityczne, że 

Dziś Jakubowice przeży- go dziecińca . Są to: ob ob. l ~ czków. · dają w pracy maksimum nie pozwolimy zatruwać POD TYM SZTANDAREM 
'"ają uroczysty dzi eń. Oto Janina P okorna. Helena Sam domek stoi w ogr o- wysi łku. dusz młodziPży jadem nie- ó Ż staraniem robotników ma- 1'kac7.y k, Stanisiawa Zaród dzie. A ogr0d jest olbrzymi Po obejrzeniu ogrodu, czy nawiści do własnego pań- p JDZlE Mł:.ODlf~-· „. 
jątku otwarty zb.stanie za i Zofia Ziarko. bo ma ~ 5 ha. stych i miło urządzonych st·wa. Nikt, komu drogie jest Cisza zaległa stad i ~n· Oto ~odzinę dzieciniec dla dzie- Do czystej i jasn ej izby Utrzymany jest bardzo mieszkań pracowników wra dobro oj czyzny, nic poprze przedstawiciel społeczeńst~ ci pracowników majątko- wstawiono śliczne dziecinne st arannie i znać duży wkład camy pr zed dziecini ec. Tu warcholstwa reakcyjnego .wa Wielunia wręcza rolowych z tym, że będą mQ.- stoliczki, i krze.c;ęłka. Na pracy pracowników. Ma- już zgromadziły si ę kobie- kleru i dziś jeszcze raz w dzieży ZMPowskiej nowy 
gły przychodzić i dzieci ze stoliczkach, ławeczkach po- jatek m imo, że ma ogólem ty, dzieci, mężczyźni - nie dniu Świętą. Ludowego wv- sztandar. Rozwinął si ę na wsi. Organizatorzy mają układano najrozmaitsze za- 150 ha ziemi, to głównie o- tylko z majątku, ale i ze rażamy wolę uregulowan'ia wietrze i lśni czerwonym ko tylko zmartwienie, że przy ba wki. A więc - misie,. lal pi era si ę na sadownictwie, ws i okolicznych. stosunku Kościoła do Pań- lorem w słońcu. U.l."oczyści e gotowany pokój będzi e za ki, skakanki, książki itp. Na warzywnictwie i nasiennic- Nastąpiła .uroczysta chwi stwa. Zdrowe elementy du- brzmią słowa kolegi Zdzimały. Ale najważniejsze, ścianach zawieszono kolo- twie, a najlepszym tego do- la otwarcia nowego dzieciń- chowieństwa jednoczą się w sława Gruszyńskiego z za ... że początek zrobiony. W bu rowe obrazki. wadem je~t 7 milionów czy ca. Były przemówienia i budowie lepszego jutra na- rządu Powiatowego ZMP, dynku przeznaczonym na Nawet starego człowieka stego zysku jaki osiągnię- zabawa ludowa, ale coś wa- szego kraju". Okrzykiem ~dy wręcza sztandar ~horą przechowyv.'anie narzędzi i ogarnia rozczu lenie na wi- to z 35 ha ziemi w roku u- żniejszego - radość dzieci n iech żyje sojusz robotni- zemu kol. Moczulewsk1emu. 
nasion wybrano jedną izbę, dok tego dziecinnego jasne bie ,P,'łym. robotniczźych , które uzyska czo-chłopski i międzynaro- Mam zaszcz:vt_ wam oddać 

go pokoju przeznaczonego Kierownik majątku ob. ły wreszcie prawdziwą o- dowa solidarność w walce 0 ten sztandar. Niech on pro-
dla dzieci robotników rol- Pokorny zapewniał nas w piekę pokój światowy, zakończył wadzi . _trzy i pół tysięczną Zamienili się nych. rozmowie, że zysk tegorocz A. T. wśród burzliwych oklasków młodvez ZMPowską na.sze-

go powiatu do zv.rycięstwH , • • • m1e1scam1 
W ubiegły piątek , tj . dn. 

:J czerwca, chyba wszyscy 
nasi czytelnicy byli mocno 
zaskocteni, oglądając zdję

cia zarodowych sztuk by
clł.a Czyżby to był „prima 
apriUs"? Patrzycie na ka
lendarz. Nie, przecież to 

RłDV.#lfX!1lła~ Wczesne koszenie łąk daje wyborowe siano-
Pospolitym błędem na- cież w gospodarstwie hodo- kowej. To samo dotyczy ko- zawiązywanie. Późno, a stale 

szych rolników jest sta.łe wlanym ma znaczenie naj- szenia koniczyn. Siano, zebra koszone łąki, dają z roku na 
opóźnianie koszenia łąk i ko- większe. Trawa łąkowa, sko- ne z koniczyny skoszonej rok plon mniejszy. Przy póź 
niczyn.Ustaliło się przekona- szona w początkach maja, przed kwitnieniem, zawiera nym koszeniu wiele wcześnie 
nie, że im bardziej trawa wy- zawiera w suchej masie: biał 8 proc. białka (prawie tyle, dojrzewających chwastów 
rośnie, tym· więcej będzie sia ka 27 proc. drzewnika 23,5 co ~ytnie ziarno). Siano z ko zdąży owocować i powoduje 
na. Rv,eczywście - z późno procent. Skoszona w począt- niczyny, skoszonej w czasie za chwaszczenie oraz zanik 
kosżonych łąk, będzie trochę kach czerwca zawiera w su- kwitnienia, zawiera 5,5 pr oc. traw szlachetnych. Prz.Y. 

czerwiec! więcej siana, lecz siano to chej masie: białka 19,5 proc. białka. Siano zebrane w koń- wczesnym koszeniu nie nale-
Tak, Szanowni Czytelni- będzie gorszej jakości. W drzewnika 33 proc. Skosrwna cu kwitnienia koniczyny, rta- ży się obawiać zmniejszenia 

cy_ to nie „p_rima aprilis", miarę wzrostu, kwitnienia w początkach lipca zawiera wiera zaledwie 2.8 proc. bial- ogólnego plonu, bo wcześnie 
i zawiązywania nasion. zarów w suchej masie: białka 16 ka. Zawartość biał ka w póź- skosizone rośliny dają zawsze to zwykły chochlik drukar- no trawy, jak · i koniczyny procent, drzewnika 39 proc. no skoszonej koniczynie jest lepszy oorost przy następ

ski, który pozamieniał miej- tracą na zawartcści białka, na Oczywiście. im trawa młod prawie trzykrotnie mniejsza, nym pokosie. Kto więc nie 
sca. Tam gdzie miała być tomia~t wzrasta w nich ilość sza. tyn: mniej jej się ukosi. niż w sianie z koniczyny mło chce zwozić do gumna drze
krówka, znalazł się byczek, niestrawnego dla zwierząt Czas koszenia musi być za- dej . Do koszenia koniczyny wiastych badylów o wartości 
_,, t :::>T. gd'.".iP b:-~7ck -·- ho· drzewnika. Zapasów drzewni- tvm tP.k dobranv. ahv nrzv należy przystępować. jak co najwyżE'j słomy. lecz pniw 

k t=t i i> .:; i H• g'O~pn<h~1·~1 • , łe rlo_ l")')Cl ~ Ji \,;o IJ :J i r j i l1._1/·1_; ; rn:ł~.' ' ' t\' Jl)Q j1'1\t:r~· ;:a.,. !";': p iPI''t ~~:~ 1 -1 ";,l'~}l r~SJ,P ~ v y~Of.\.0bl3~;(()'\\·~ . w~. l .:oi:;i ci ca łG! h.oc.i . U~ rn iił - · · · · · ·I I 1 • · · ' · ~yc_: w :::•:1111<> C• 'l.l f'i; e.i 1_ .1 ::.1 :.11 ·.:•·' innP. j ! , i->"" r; 1p :•1 · at: ; In I ""' ! " I ~· · i;1° i.;Z('k~. t „r· P"l n "~ "l l! lt'\ 'f'i ko1,.;1 ~·~·.o.i~ la \d i ~·0 11i-li~;;ip ,..:ir; p.ov 1 n ie .~P rd ~ <·z n i,c; . I l1! P fl ) to ll[H ~ 1VI~ ,"il'° ł ;;~ 11 !•~k ~(· ~,.~ nn \.\' ;., tt'fł~ <· i fiud 3\~ fJI 11 J P Jl l~ . t:n \ n." \:\ •".e~n1F. . ' ;., j'"' ' ; ~;_; ,q ~.; 
i_ k• 1 i' ' '· .' 'łl r . 1'P ~' 7W i•'}i.-,.a ,:l 11·-;:~ ! ~df.lh jl ( . ~1 • j bid.l ko>. I i Mill ri,~Jl~ !;u"~.e n ie ;'.!r "°l)j _,_„_.<1 ! '• 11i6r fl~0Jn .v '• flb ,;.klcifin;b.Ó1' 
J e~o ~apas. muu·u d...'i;ewuii{i:!. j . D b. łlfk nd. oc!rasrnnie na::; i:.~pnych ;J..)karmowych osi;-rga się pr·zy 

Tymczasem trawa młoda. najlepszym wskaźnikiem jest sprzętów. roślin~· bow.iem wy koszeniu. roślin w okresie 

f ..le mimo wsz>::;lh.o pn:e
praszany ·was bardzo za tą 

n ief,..,·tunna zam..iane miejsc. ·vczesme 1zeqrana, posiada początek kwitnienil'ł traw. v.: sill'ł .i!!. sio nl'ł tworzenie n C? wczesnc 20 -!<wit niE-n ia .. 
.'łed. duże ilości białka~ które nrze . .!!Z!!!Zcz..óln.a.ś.ci knsirze.wv ła- si<"1 ~ „horhv tvllrn il :> ich . B. B. 

do socjalizmu". 

SOJUSZ 
ROBOTNICZO - CHŁOPSKI 

Ulicami miasta przeciąga 
pochód. Idą chłopi ze wsi 
Biała, Dzietrzkowic, Cm.rno 
żył, Lututowa, Ru4nik, Ru
dy. Skomlina Mokrka, idą 
robotnicv z Sieradza · ·zduń 
skiej W~li , idzie 200-osobo
wa delegacja robotników z 
Łodzi z PZPP Ni 1 i Elekt 
rowni Łódzkiej. Idzie mlo· 
dzież z Kuźnicy Grabow· 
skiej , Praszki i innych wsi. 
IC:ą zespoły świ.ęt1icowe w 
bar\'mych strojach regional 
nych. W oczach ~ię mieni od 
kolorów. A nad tym wielo
tysi0· 7'1ym H11 ·""m po•"' "' ~ 
V',~jH S. 1 <- n d.<\r ,:. C:·1. er1; '(' fl ~f 
Obi'K ·n° l o,-„ ~„„ 1."f'!nn'' nho~. 
('/.t-'t ''"("'1• .... :!n i ; !'i:ir.-·r-,.:..: ·r-n l·\· 
z fl.a.p~~c.m~ · ,~i te;.:h i y je j e 
dność ruchu ludowe;:ro! 
Niech żyje sojusz robotni· 
czn- r hlopski!" 
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Itr. I 

PABSTWO~ TEATR 

WO.TSXA. POLSKIEGO 

i tll. .Ja.racsa 'Z7 

Nr t!ł, 

... ·!~ • eod.L 19.l:S „Młoda Gw11r 
;a.• .ł... J'adiejewa. Porywająca 
W,eologia utwon., jego dynamicz 
ny r'alimi., znajdujł tchnQ.cy 
p'rawil4 wyn.11 w wykonaniu uta 
le:Ó.towe.nej młod7.ieży e.ktor. 
s'kiej. Reżyeerla Ludwika Rene. 
De'koracje Józefa Ra.ehwalskie. 
;o. Passe.partout nieważn„ 

Wychowanie fizyczne 
objęte sq P anem 

w ZSRR 
Popularni 

sport 
NarodotW,m 

sportowcY- radzieccy są zwykle do6oaa.,fy 
pracowni~ami w swych zawodach 

Zw.lązkowiec-Zryw (toaf) 
Gwardia-Wisła (Kraków) 3:2 ( :l) 

W niedziel~ ua pł~·walni Zjed
noczonych uuhyły się zawody 
piłki wodnej Z"°iązkowca. Zry
wu z Gwardią Wisłą. krakowską 

do wejście do ligi waterpolowej. 

G'l'll b~·ła rhRoty ezna. Lodzła.. 
nie zh;c t r zadko wysuwali si~ a 
piłką do prwdn. 

'!l'EATR ltAMERALlfY 
ul. Da.szyUkiego 34. 

' DzlJ o I· 19.l:S „SZCZYGLl 

ZA ULEK" w :reiyserii, dekora... 

cj&ch i kOl!tiumaclt Jana :Ryb

kowskiego. 

PAltSTWOWY 
TEATR POW~ECHNY 

11-ro Listopada 21, tel. 150.36 

Codziennio • godz. 19.15 ko. 

111edia Gabrieli Zapolskiej „Mo. 
1'.lnoAt pa.ni Dulskiej'' r; udrla.. 

~m Jadwigi Chojnaekiej. 

J'l!A n l[OMEDn MUIYCZNEJ 
„LUTNIA" 

Płotrkowska 243 

„DZWONY Z CORNEVlLLI!". 

, LETNI TEATR „OSA" 
Piotrkowska. 94. 

· DziA „ ~dz. 19.30 w nowotwar 

tym te!l.trze letnim „Osa" przy 

ul. Piotrkowskiej 94 (dawn. „Ba 

gatela") J. Tuwima. „J A.DZIA 

WDO.WA". 20 osób zespołu z ŻyC? 
k.owsk;i, Wojnickim I Walterem , 
reżyseria A. Młodnlckiego, boga 
te kostiumy I dekoracje J . Galew

skiego, orkiestra - skladaj4 sir 
Da barwne. I wesołe przedstaW'\e

aie, które bawić będzie w okre-sie 
la ta lódzk4 publiczność. 

-0-

ADRIA - „Powrót„. 
BALTYK - „eremy Narcys". 

BA.TKA - „w pogoni za mę-
!Ż<.'m", dozwolony dl11. mlodz:. 

GDYNIA - Program aktualno
~cl Kraj I Za'lr Nr 24'". 

REL - dla młodz. „Skarb" 
M1.:ZA - „Dzwonnik i: Notre. 

Dame", dozwolony od lat 1fl 
POLOXTA - .. Czar11;y Narcyz" 

•lozwolonv od lat 18 

. MOSK~A (TELEPRESS) - W Zwi:p;ku Radzieckim istnbi. I 
Jt- wszelkie warunki, konieczne dla. rozwoju intelektualnego i ft_ 
zycznego człowieka.. Wychowa.nie fizyczne wielu milionów osób 
objęte jest Planem Na.rodowym. 

RoZwój wychowania. fizycznego w ZSRR wyróżnia sit swym 
masowym charakterem, czego dowodzą na przykład popularne 
za.wody sportow~, biegi na. przela j, letnie i zimowe, którym się 
przypatruje kazdego roku 15 milionów widzów - następme po_ 
pula.rne konkursy żeglarskie na. 500 i 1000 metrów ora.z dostęp 
ne dla każdego konkursy marsz u długodystamowego. -

WYCHOWANIE FIZYCZNE 
W Zwil}zku Radzieckim udzie 

la się „dyplomu sportowca'' po 
odpowiednim przeszkoleniu. Dy_ 
plomy te, ustanowione w roku 
1931 decyzją. rządu radzieckie_ 
go, obejmują. ćwiczenia fizvczne 
przystępna dla. ogółu młodziet; 
i dorosłyr.h, jak: narty, żeghtr. 
~two, marsze konkursowe, skoki 
i rzucanie dyskiem. 

Program dyplomowy, przecho. 
dząc od ćwiczell lżejszyc.h do 
t~ud.niejsz:vch, ma na celu wciąg 
męcie praktykantów kultury fi_ 
zycznej w systewa tyczny tre_ 
ning. Dzieli si~ on na trzy st.op. 
nie: 

1) element.a rnv dla rnlodzieży 
orl lat 14 do 15: 

2) za.sadniez.y dla. młodzi€ży 
od 16 lat w górę. 

3) najwyższy. 
Dyplom więc opiera się na har 

monijnym systemie kultury fi. 
zyeznej, umożliwiającym społe_ 
cze:6.stwu regularne i system&.. 
tyczne praktykowanie sportu. 

O popularności dyplomu spor_ 
t owego w Związku Radzieckim 
świadczy ilość jego posiadaczyi 
~O milionów młodych chłopców 
dziewcząt i dorosłych. Wszysc; 
oai odpowiadają. w:vmagaaemu 
minimum sprawności i reguła_ 
minowi dyplomowemu. 

Kariera. sportowa lin:aych 
szampionów i rekordziRtów ra_ 
ozierkich i;apoczątkow11na zo_ 
RtałR. w ma~owych kon.Jmr~nrh 

d,vplomowyrh. Rekord7.i•ta 8"-tn. 
ta, pływ.al!: Leonid Meszkow, 
tracia. ZnamieJ!.scy, Feodoz.J& 

Wanina, Aleksander Pugaczew. 
ski - wszyscy znani szybkobie_ 
gacze, sławny kolan: Aleksy 
Łogunow - wykazali swe talen. 
ty sportowe właś~e w tych ma. 
rnwych konkursach popular. 
nych. 

SPORT DLA SPORTU 

J edyny w swym rodzaju sy. 
steru. kultu:ry fizycznej i sportu„ 
(ltzyJęty przez rzą.d radziecki, 
~< lem poprawienia stanu zdro_ 
wia tysięcy pracowników, po_ 
maga im w pracv. Doskoo'l.le 
roz"'.'iązano protA;m przygoto_ 
w_ama uzdolnionych sportow_ 
c·ow, którzy broniliby honorn 
t ~ rw sportu ra dzieckiPgo na 
ini~dzynarodowych turniejach. 
W ostatnich latach wielu 8por_ 
towców radzieckich uzyskało 
l_vtułu szampionów Europy t 
świata. Wyliczyć między nimi 
nal~ży atletów: Nowaka., Ma3u_ 
czaja, Sewriukowa, Dumbadze, 
bokser6w Kotkasa i Koberidze 
r,raz Bielowa, łyżwiark\! Marię 
hakową,, !zampionkf świata w 
latach 1948 i 49. 

Ponad 60 radzieckich osi~g
uię6 w różnych gałęziach epor_ 
ta l.ii~e rekordy świata. 'fo ehy 
i., ilostatecznie dosadny dowód 

wyź•zości radzieckiego systemu 

w k•1lturze fizycznej i eporcte. 

Sportowcy otaczani lllł w 
ZHRR wielką opieklf. i troskll • 

w-ością ogólną. Najlepsi epo~ród 

nich, 11zamJ!ioni i rekordzi~cl 
otn:vmują zło1 e medale. ' 

PRZEDWIÓśXIE - ,.Krwawa Co usłyszymy 
wendetta" - dozwolony dla przez radio~ 
niłorlzirżv. WTOREK 7 CZERWCA 1949 171,1 Koncert rozrywkowy. 18.00 

JłOBOTJ\rK - „Zawieja" - 12.0-! Wiadomo~ci południowe. „Z frontu brygad SP'' - sudy· 
dozwolonv dla młodzieżv. 12.15 Przegląd pra~y !1.0łecznej. c,ia słowno-muzyczna.. 18.15 S~-

RO:\f~\ - ;,w;elka na~roda" 12.:!0 Audycja dla wsi. 12.50 Me 11at11 .Tana Krenza na obój i for-
do zwolonv dla młodzieżv lodie ludowe. 13.20 Skrz.rnka tep1an. 18.30 „Z życia Bulga· 

REKORD .:_ .,Pieśń tajgi;, PCK. 13.30 (I',) Chwila muzyki ri~"· 19.00 II dziennik popolud-
rlla mloil zieiy. z płyt. 13.35 Muzyka ohiadowa. mowy. 19.15 „Na muzycznej fa· 

Sl'YLOWY - „Zuch dzicwczy· 14.00 Audycja dla 1·.horych. 14.1:5 li". 19.45 „Opowieść 0 Chopi
nA" rlł~ mlodz. godz. 16-ta, Koncert solistów. H.50 Cf,) Ko· nie" A. Czarlkow~kiego (16). 
„Pntrarh mórz" gndzina 18, munikaty. 14.5.5 (L) Po;::adank'ł :!O.OO Koncert symfoniczny w 
2fl.30 ....- dozwolony dla m!orlz. E. Gorzelaka pt. „O pntrzehie wyk. Wielkiej OrkiPstry Svmfo· 

ŚWIT - „ Wiosna" kiszenia paEz". J5.0!l (Ł) Inter nicznej P. R. pod dyr. ·G. Fitel-
dozwolony dla młodzieży ludium z płyt. 15.15 (Ł) A kt\l· herga. 21.00 Dziennik wiPczor· 

TA TRY (w ogrodzie! - „ Wyspa alności Mdzkie. 15.25 lnforma- ny. 21.30 1Iuz.vka. 21.40 :M:uzv
~b rbów"- dozw. dla mlodz. cje. 15.30 Auilyc',ja rlla d:r,ieei. ka taniczna w wyk. orkiest~y 

TĘCZ A. - ,.Dzie1•i z jednego po· 15.50 Prze~!l . wyilawnict.w. 1 li .OO P. R.. 22.25 Utworv ,Jana Brahm 
dwórka" - dozw. dla rułodz: ... Znakomit9ść" - opowia1fanlc 'li. 22.45 (Ł) Wi~r~ze Aleksan· 

WISLA - „Zaklęta narzeczo- dla. rułodzieżv Lwa. Gurowa. rlrn Puszkilll\. 22.5~ (1',) Om6-
na.'' - anzw. dla młodzieży 16.20 (f,) Au~yda Ligi Kobiet. wienie prngramn lokalnego na 

móKNIAHZ .:._ „Kuli.sy ~tn· 16.~;i (Ł) Wiązµnki operowe . .intro. 23.00 Ostatnie windomo
gu" - dozwnl. dla młodzieży 16.40 (I'..) Przed mikrofonl'm ~d. 23.10 Muz. poważn11. 2:\.50 

WOL'l;'O~ć - ,.Kulisv ringu" przodoW'llic:v prnc~ z PZPR Kr Program na jutro. !!4.00 Zakoń-
Z~C~ĘTA --. •. Za Wami pójdą] 8. 16.50 (L RP.portaż a ktualn:v.

1 
ezenie audycji i Rym n. 

rnn1" . - dozwol. od lat H 17.00 T (!ziPnnik pop'lłnnniowy. 

Z. Duchowlcz - nowi gwiazda 
rad'Złeckiej lekkoatletyki 

SPORT POMAGA W PRACY 
Kultura fizyczna i sport w 

7,wią.zku Radzieckim poprawia_ 
ją. wyniki pracy. W przedsięb!or 
stwach praktykuje się lO_minu_ 
towe ~wiczcnia girunast.ycznc 
dla odprężenia. ZaRzc:zepiany w 
młodzieży w stowarzyszeniach 
sportowych zmysł organizacyjny 
i dyscyplina, wpływają niesły _ 
chanie dodatnio na jej pracę. 
Amator?.y sportu A'!- ~ reguły do_ 
skonałymi pracownikami. 

Na przykład, .Aleksander La. 
ip1now, kolarz, czempion Związ
ku Radzieckiego, ;r.dohywca sied 
miu rekordów krajowych, jeRt 
robotnikiem fabryczuym w Mo~. 
kwie; Tatiana Scwriukowa, rr
kordzistka. Ś'l'-iata. i czempionka 
Europy w podnoszeniu ciężar~w 

studiuje z powodzeniem w 
Instytucie P111w& w Moskwie; 
. Jerr.y Serebria kow, ~łynny łyt_ 

wiarz radziPcki, jeRt głównyrn 

nadzorcą robotników w :r,akla. 
<lach metalurgicznych w Wierch 
Is~ecku, na Uralu I jednym r. naJ 
l"pszyeh stachanowców; G. PiR_ 
kunow, czempion ł.v?.wiRr~ki -
jeAt jednym z nnjlep~zych ro_ 
hotników zakładów Lenina w 
Gorki; Mikołaj Ozerow, wiei o_ 
krotny czempion .t.eniRa, jP.Rt 11 · 

tr.lentowan..-m aktor-?m •reatru 
Sztuki w ifoRkwie. 

Zastosowany w Zwi11zkn Ra_ 
dziec kim• Rystem kultury fizyrz· 
nej zapewnia możność wydRjnej 
prer,v. umo.ż.liwiaJ~r. równoczrś
nie dnko11ywnnie wynyn.Sw ~pnr 
towych i rozwijając 7.Rlety mo. 
ralne r11d1.ieckieiro Rportowrn. 

--O-

Uwaga tenisiści A I~ -u 

.lak wiadorno, pnw~taje liga. wo
dna. Jest już 6 drużyn, ponle· 
vaż m& być 10, o wej.icie wal-

1· zy 8, z których połowa wejdzie i do ekstraklae.y piłkarstwa. wod
nego. 

Mecz w Lodzi wygrali gospo
<larze, rewanżowe zawody odbę· 
ilą się w :Krakowie· w przyszłlł 
~·Jt·dzielę. Dla. Zwią.zkowca Zry
l'f U wystarczy uzyska~ wynik 
remisowy, aby we,jść do ligi. Bił· 
rl1im:v, że leże~ to będzie w gra-
11iea.i:h możliwości zawodników 
lf.ilzkich. 

Zeapoly wystąpily w nutępn

,ją.cych składach: 
Związkowiec Zryw: Dobrowol
ki, Dec, Sobczak, Boniecki, Ja

-vorski, Jera i Koza.. 
Gwardfa. WiBła: Kow11lski1 

.Jnchowski. KJtgprzvk, Ciężki, 
;,uima, Kękuś Włodzimierz i 
Kęlmś 'fa•ieusz. 

Nasz poradnik sportowy. 
.~...-;.;;...:;..-. .... ...;,....;. .......... -
Gdzie powinny być 

zakładane 
Kola Sportowe 'ł 
Z wymieruonych celów, jak;irr 

ma slużyc Koło Spo1tqwe, wyni
ka. gdzie jl<>winno się ie zakładać 
Teren pracy, biuro. fabryka. •zko 
la wydział na uczelni, wydzlal pru 
cy wielkiego kombinatu -. ole 
miejsca, gdi:ie powill)ly powstać 
Koła Sportowe. Koło winno liczyć 
najmniej 25, a najwyżej 250 człon· 
kćw. Członkiem Koła moi„ być 
rownież najbllżsia rodzina pracu
j4cego. 

W wielldch 7akladach pracy, w 
wielowydzialowych uC'lelniacb. po
wici.no powtsać kilka lub k!ilk' naś
cie współpracujących 1 wspólza
·"Y ch. Kolo Sportow", jut x 2ałoi<?· 
wodniczących zp &obi! Kół Sporlo
nia. jest pndst11wowa komórka pra
cy I stąd nie moie nadm:ernie si~ 
roi.rosnąć . 

W pracy n11 Kole Sportowym 
należy hczyć się powaznie i oko· 
licmością, te nie będziemy dys
ponow1tli zbyt dużą ilością pra· 
cowników organi7.acyjavcn I in· 
struklorów. Kadry nasz.e w tym 
w?:g!ędzie jeszcze przez okres kil · 
ku lat hędą dość ograniczone !loś· 

ciowo. Pamii:taimy, :ie będa to ka · 
'.lry honorowe, ludzi spolecznie J>ro 
· ujących . Nie wolno ich Wlęc oh· 
ciążać nadmiern11 pracą. która w 
nast.ęp<rtwie najczęści"j końuy sio, 
>rzrmee7.~niem I rezygnad<1 J11rh 
z wielkiej pr•cy . Zh\'1 wi1>lkil' li· 
czebn.ie Kolo przemienia się w trud 
ną do prowad7.enia i obsługi ma· 
rhinę. Koło nie jest do tego powo· 
lane. Ę' 

Już w 1 minude ud11je al.~ ło
t!zianom T.dobyć provrndzenie. 
Następnie wyrównują. goście. 
Do pauzy wyniki brzmi 2:1. 

Po zm.ian iPo Rt ron Zwią.zkowfee 
Zryw pod,vyższn wyni k do fJ:l, 
Pod koniee meczu i;ośde zdob:Y:• 
wają. drugi punkt. · 

Bramki dla łodzian uzys'kalłt 
Jaworski 2 i Jer11. 11 i!la. gości 
- Kękuś •.raaeusz i Ci~żki. 

Zawody proniad z ił ~ łabn ob. 
Kraje zew;; ki z Pownn i<t; u ie od
gwizdywnł wirlu przewimen, 
jak zanurzanie piłki w wodzie i 
chwytanie 7.a. nogi i ręcf'I prze. 
ci wnika.. Z łorlzia n nsj•łab!q 
był Dee. Podobali ~li;' .Jera i Jiv 
worski. W Wiśle <lnbne 1pi~!tl 
~ię Kękuś 'J'ad~nn. 

Przed z11wodami orlhylo ~łt 
powifanif'I arnżyn .'' r.o~r i. G'lsp<t
danll nfo1rorrnli kierowniko19,ł 
oluopef.lyrji hukirt. kwiah~w. 

~zyż zwyc;Qża w wyścigu 
Warszawa - RoC:om- Warszawa 
WATIS7. .\WA (oh~l. wl.) N• 

trn ~ ię Warszn»a - Rnd~m 
Warszaw11, odh?·I s i ę wy§d g- ko.
buski o rnchnr pn«•:r~11 PZKol. 
·- Golęl>iowsk ie,llo. Zaworly 1gr() 
11rn il ziły l\·szy~tkich c;·oło\n-.ch 
szosowrÓl'I' krujowy<·h, st:i jąr ' aifl 
11icofirjaln.nn w·yiil'i1:(iem o mi· 
strżostwo I'nlski. Hpnśrtlcl Jil.tu 
i;eprezcntantó.n• w mii;dzy n9.ro· 
'-Owym wyśc111;11 Prni.:a. - \\-9r• 
~~awa, rnbraklo jrily oie na star• 
~1e W~nrlor11 i Motyki z Krako-
1•a. W ".v~rigu W7i ~ło udział 3Z 
kolar?y z I,Qqzi, śl;i.s ka, Clęs t<>
r:hnwy, Lublina i 'Var~7.ll""· 

w.,-~rig hył "i<>lkim ;t;kG&
•en;, ~if11'.l .n· ~1 1>11"0dników. Czy.li, 
Lp~,;.1cmcz 1 f':nł~·:;:a nie tylko u· 
trzymali Fię w 1• zolriwr". lecz 
krótko przr<l m~tą potiafih ziiy 
·~an•n~a~ ru•yuowan";;:o W6jd. 
ks i Knpis.k11. 7.'ljmu.i?c koleJno 
3 pirrws7e mie,j~c11. 

~11 ,jn:rh~~ym oh~nł ~iP, Czyt, 
ktor.v prze.iethnł metę .ia1 o pier• 
w~zy. 'i~:n•rzprJza .iąc. o lwł<:i Leś· 

kiewicza J. i Aiił:ri::~. Wsz.;;-scv 
tr7.P.i kolnrze Gwnr<lii przebyli 
202·km. t raFę w j~duakowym 
rza•iP. 6:01i:O:'i. 

Dalsze mi f'jsca 1. aj~!i : 4) W6j. 
•ik (O;::niwo) - fi;Oli:05.2, 5) 
Knpiak (0:::11iwo) - li;Oi, 61 
i\~e;!lrn<fa (Cl10 r1.ó" l-l u•n ) . 7) 
P1etrn ~ zE'w~ki (Gwnrd in) . S) La. 
7arcz;..-k (Vic•t.oria - Czę~tocho· 

"·a "'"'·~· •r.'<" po li:l3:11, 9) No· 
wonpk (Ru<'lt), 10\ Nn11ien1la 
!Ogniwo) oha,i po 6!19 ·54 • 
U\\·nj ostatni, .ir d~ cy cały c1a, 
w drngif'.i grupi ~ . pr1. nłiili 1;11m-v 
na ostnt.nirh kilmnrt.rnrh pril'd 
mrtę.. 

Formy pracy Kola mU'7'1 wi~c Nowy rekord ZSRR 
Zanąd A7.S zaw i ~damiił, ie " być proste. jasne, • po1bawionc 

dnin 7. VI br. o godz. 20 w lo· czvnnika bi11Iokratvcznego. nad· W pływaniu 
kalu własnym przy ul. Południo · miernej ilości zebrań - gadanek MOSKWA (Óhsl, wł . ) Znany ply 
wej 10 odbędzie si ę zebra"ie czł'ln .. protokółowań" posiedzeń I wie- ··:ak radziecki UsHkow ustanowił 
ków sekcji ten isowej . NiestawiP loqodz 'nnych „konferencyj". iowy rekord ZSRR w plr N·lll'U na 
nie się pociągn ie za ~nb~ w kon Od•traszymy w ten sposc'h ludz• ł'~O m si d<'"'„ przepl ;-w"j ąc ten 
sckwPncji skrt>ślcni" z listy czlon 1 położymy robotę . Pami<>tać po rlyst~ns w 4:43,8 Wyn'k uzy 5kał 
lt:ów sekcji tPni•owejj . wmien o tvm Zarza<I Kola I kie- lJsMknw podczas rnwndów rlywac• 

•No';.-; c1lonl<ow'e mil<> widzi an ownicy zespołów pracy ki ch Moskwa _ Leningrad. 
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Tragedia Amerykańska 
W dzień sączyło się światło z okien wysoko umieszczonych, 
nocą oślepiające lampy wciskały w każdą szczelinę, w każdą 
szparkę swe promierue. Ani samotnośC:, ani zabawy. jedynie 
karty i szachy. w które grać można było nie opuszczając celi. 
Książki i gazety dostarczano bez sprzeciwu umiejącym czy
tać. A rano lt].b po południu według przepisu następowały 
<>dwiedz:ny księdza, mniej regularnie rabina lub pastora. 
Każdy z pich ofiarowywał współczucie i pomoc duchową 
tym, którzy tego pragnęli. Największym jednak przekleń
f!twen;i tego miejsca był stały kontakt z ludźmi, którzy jut 
czu).i chłód zbliżającej się śmierci. Każdy, nawet najbard:Z:ej 
z,µchwały czy zdeterminowany więzień nie tylko odczuwał, 
lkz wprost fizycznie cierpiał wraz z tym, najbliżej stojącym 
brzegu. c:.ągłe zmaganie, nieustanne lęki, nagłe rozpacie 
unm:Hy się nad tą salą straceńców h niby ciemny osad zapa
dały w głąb serc. Objawiały się w najbardziej nieoczekiwa
nych chwilach - przez klątwy, westchnienia, łzy nawet, pie
t.n:a lub wezwaniem o zlitowanie Boskie, beznadziejnym j~ 
kiem lub nagłym okrzykiem. Największe wywierało wraże
nie, największe zadawało katuszn prowadzeni+. skazańca d~ 
sali egzekucyjnej, a niestety bardzo często bywali więżniowie 
&wiadkam~ tych bolesnych scen. 

W przeddzień bowiem śmierci przeprowadzano delikwen
ta z lepszej celi, w której s.oedził rok lub ~ ~ ltareiz:o i.u. 

clynku. Tam przebywał ostatnie godzjny w samotności, poznal'lia zmi~ni.<!ny, blady, z podbitymi oczyma, że nie mogła 
a w ostatniej chwili przechodz!ł jeszcze raz przez skrzyżowa- :;!owa przemowie. 
nie korytarzy, o czym wszyscy musieli wiedzieć . Jeżeli si~ .J<Jkże mu tę głowę ostrzygli! jakże go ubrali! Ilttż tu do~ 
zjawił.. gość do którego więźnia, przeprowadzano go koryta- zorców na każdym kroku! 
rzem ~ oczach wszystkich do 3tarego domu. Tam um:eszcz3-
no w jednej z cel, spuszczano drucianą zasłonę, miedzy nią . Drgnęła 1 cofn.ęła się i:ia .s~kunde. jakkolwiek przyzwy-
a celą stawał dozorca i wysłuchiwał całej rozmowy. Nie było czaJona ?yła do widoku w1ęz:en i kr:vminałów - w Kansgs 
możności zamienić uścisku ręki lub pocałunku ani żadnego City! Chi~a~.o, Denver.- gdzie rozdawała modlitwy i roziny-
poufnego słówka, którego by doz.oo-. ... nie mógł usłyszeć. ślania religiJne oraz ofiarowywała swe usługi. jeżPli ktoś tego 
A gdy nadchodz]a ostatnia godzina, kaź.dy więzień, smutny pragną.I; ~l~ tutaj, na ~dok własnego syna nagJy c!ężar 
czy obojętny, mniej lub więcej wrażliwy, musfał być świad- p~ygniotl JeJ secre; odwrocila głowę. Wargi Jej drżały. Szu-
kiem ostatecznych przygotowań , widzieć, jak wyprowadzano ka3ąc w torebce chustki, szepneła: -
ofiarę do starego domu, gdzie następowało bolesne pożegna- Boże ... czemuś mnie opuścił? 
nie z rodziną. Nikt nie pomyślał o tym, jak w:elką to było . Nagle przypomniała sobie, że Cl:vde nie powinien widzieć 
męczarnią dla tych, którzy jeszcze wierzyli w ostatnią deskę le.J łez. To mu odb'.erze odwagę. Jednak powstrzymać ich 
ratunku - w apelację, me mogła. 

Pierwszego dnia Clyde leszcze nie ze wszystkiego zda- . C!yd~ już _od wczor.aj przygotowywał się , że powie matce 
wał sobie sprawę, chociaż przeżył W:e'' silnych wrażeń, kilka pociei>ZaJących sław, więc odezwał się : 
a najcięższe było dla niego spotkanie z matką. 

Griffithsowa musiała odbyć Jeszcze konferencję z Bel- . - Nie p~acz, mamo... uspokój się. Rozumiem zupf'łni~, 
knapem ł Jephsonem, podać do pism opis swych wrażeń ze clę to bol:... Wszystko będzie dobrze ... z pewnu5c :ą Tu 
z wyjazdu do syna, co ją najbardziej wyczerpało. Chciała nie jest tak !le, jak myślałem ... - A w cuszy we~tchnął: -
sob'.e wynająć pokój jak najbliżej Clyda, jednak natychmia3t Ach, jakże źle ..• mój Boże! 
po przybyciu podążyła do zarządu więzienia i przedstawiła . - M?i biedny chłopcze! mój synku ukochany! Ale my 
pozwolenie Oberwaltzera t listy polerające Belknapa i Jeph- ni~ us.tąp1my na pewno! „Zbawię cię od sideł piekielnych''. 
sona. Ułatwiło jej to widzenie s!ę z synem :ia osobności, bez Bog rue opuścił n:kogo z nas ... I nie opuści , .iestem tego pew~ 
przęprowadzanla go do starego domu. Naczelnik czytał _już na. „On przeprowadzi mię prrez ciche wody. On pokrzepi 
dużo o jej działalności i poświęceniu i interesował się szcze- mą duszę". Cała nasza wiara w Nim. 
gólnie tą sprawą. · Np.raz zwróciła s;~ z bardziej realna S!)rawa: 

Tak wstrząs~jące wrażen!e zrobił na niej Clyde, nie do 1:1:02162 (D. c. n.) 


